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W ls ie k łe  a ta k i p r a s y  ro sy jsk ie j  n a  JRolsKę.
Łlh^ldada im  fic. która na&adła na Sfołbce.'-Manifestacyjne 

skłaćanie wlsficfó aa &  obie sntuaLly Białego.

ZjyiiANY PERSONALNE W WOJSKO­
WOŚCI.

Warszawa. (Pat.). Minister spraw wicj- 
skówych in:artawat szefem departamentu IX. 
(sprawiediijwesci) generała Ibry-gady Kamiilk 
Jama Seyfitieda, sędlztidga niaijwiytżlszeigoi Sądu 
wajskoiwego w  miejsca generała ibrygaidy A4. 
Pika, mżamawameigo, rozpai,ządlzaratem Prezy­
denta RzpBtoj iprazyidenteimi najwyższego są­
du wciskowego. Ze t̂airtujwliska -szefa depar­
tamentu IV (żeglugi ,powie,trzsnieiji) ziwtlnił mi- 
rrstor na własną prośbę gemarata brygady 
Lcveąuie‘a, który powraca dio» Francji i powie 
ggyjl ikreirolwniictswio' tego departamentu gen. 
brjigadfy: Zagórskiemu! Włodizłmierizoiwi,, do- 
tydicZasoiwemu1 szefowi dtewart,. X. (przemy­
słu woj&nne|giol), zaś szefem dleipairtajmewtu X. 
miSanowatty izotstai .generał 'brygady, Al. Li- 
twmowicz. —

MISJA, TURECKA W POZNANIU

Warszawa. (Pall,.). Wojskowa mwja tu­
recka zwiitdlzf a urządzenia wOjslkow© na tê  
remie Warszawy i D. O. K. W  .róedbielę mir 
sia wyjjżdjża doi Poznania, gaizse' zalbaiwi 4 
dni, vy czacie których odbędą się wielkto ma­
newry- Kierowncletwo mamywrajmi spoczywa 
w rĘjkii db|wtOdLy O. K. Pozmaiń ger srała Ra- 
sziewiskiega.

V STRAJK W GDAŃSKU.

Gdańsk. (AW.). Pracodawcy za,wiadomi';} 
robotników, że oUsitają pirzy obniżeniu płacy 
dziennej o sześćdziesiąt femiigów dżtemnća. — 
Rabutlinicy Jorganiłzow ani w  związki, po w y- 
sbuchtamiui referatów swych przedstawicieli z 
clutem wczorajszym ogttosBIi sfcrarlk. Strajk 
objął także takie Einmy, które dotrzymały 
sofidartiwści i zgódlzjfy się wypłacać roibotni- 
ko zarobki według dotychczasoAvej sika":!, bez 
obniżek. Strajk objął robotników drzewnych, 
sptctirzowycii i portowych.

Flota p . fe t ra n a  w  karykatu rze .

rt. Robida, paryski 
karykaturzysta zamie­
ścił w tece swoich 
karykatur, wydanych 
jeszcze w r. 1833 ry­
sunek, wyobrażający 
flotę napowietrzną w 
roku 1956 o dziwa­
cznych typach sam o­
lotów, zbiiżonych nie­
co do dzisiejszych sle- 
rowców i zeppelinów. 
Jak widzimy, fantazja 
Robidy urzeczywist iła 
się do pewnego sto­
pnia, a kł o wie, czy 
przyszłość nie urze­
czywistni ją w zupeł­
ności.

Do dzisiejszego numeru doliczamy dalszy ciąf niezwykle zaj­
mującej powieści Jacka Bronghtona pt: » Testament Pani lom boy5.
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osob istością
śląskiego.

ze ster przem yśla górno-
y* , «  t t  (B*<

j— ) u b e c n y  s tra jk  na  u .  Ś lą sk u  s tw a rz a  tak  
p o w a żn y  sy tu a c je  w. ż y ć  u ekosiosn-cziicm . P o l­
ski, że  i s z e rs z y  ogó ł w in ien  m u p o św ięc ić  b a ­
c zn ą  u w a g ę  i to  z  w iidu  w z g lęd ó w 1 —- n  e ty lk o  
ekoinom icznyeh —  g d y ż  d z iw n y  sp lo t a n ta g o n i­
zm ów  k la so w y c h  i n a ro d o w y c h  S tw a rz a  n a  G ó r­
nym  Ś lą sk u  p o ło żen ie  sp ecy ficzn e , k tó re  (n iez b y t 
z re sz tą !)  dosw ard czo n e in i ' n n to d a im  łag o d zen ie  
z a ta rg ó w  ze s tro n y  M m. P r a c y  i O p e k i  S p o łecz ­
nej ta k  ła tw o  z a ta w ić  się  n ie  d a . ja k b y  teg o  p, n -  
s tw o w o  m y śląc y  og^5 po lsk i piKgiuił,

S tą d  też  celem  z a s ią g n .ę c a  źnóałów cj in fo r- 
maicp, rtidałem  s :ę  do  p ć w n c g o  in ż y n ie ra  -  P-óla- 
1;a, z a jm u jąceg o  w  p r z e m y je  g ó rn o  - ś ląsk im  
w ybitne- i k fcrowTTtezq stanów : sko, g d y ż  dośw iad ­
czen ie  m ego in tcf-lcku to ra  ń e a t  ju ż . ch o ćb y  d o sta ­
tec zn ą  g w a ra n c ją  b e zs tro n n e j i p o w a żn e j opinjf.

Ł a sk a w ie  udz e loną  mi gjjrfrtse in form acji1 BBre- 
szczam  poniżej w  p y tan ia ch  i od p o w ied ziach .

J a k ie  są  ro z m ia ry  s tra jk u ?
S tra jk u je  w szy s tk o , tj. ta k  h u ty . jak i lioptrf- 

it;e, z  w y ją tk o m  P a ń s tw o w e j F a b ry k i  Z w iązk ó w  
a zo to w y c h  ii e lek tro w n i w  C h c rzo w .e , k tó ra , jes t 
p rz ed s  i eb io r st w cm  p ry  w a tn e m .

J a k ie  są  p o w o d y  u trz y m a n ia  p ra c y  w cfcu 
ty ch  z a k ła d a c h ?

b a rd z o  prcistc —  w s tr z y m a n e  'd ś itto g o d z k iJ  
n eg o  d n ia  ro b o czeg o . tj«Byłjc> w p ra w d /će  ;.w obu 
ty ch  z a k ła d a c h  zg ro m a d ze n ia  za łog i, lecz  i  ,po .

ihozuruieniu z  k o m ite tem  s tra jk o w y m  u c n w u lo - 
no  — z u w ag i na. b ra k  pow odów , —  nie  p rz y łą ­
c zy ć  ssę d o  ś tra jk u , * -

J a k i  k lst sk ła d  k o m ite tu  s tra jk o w e g o ?
W  sk ja d  k o m ite tu  w c h o d zą  re p re z e n a n c i 

w szy s tk ic h  u g ru p o w a ń  pohtycziiiych  z  w y ją tk -cm  
k o m u n is tó w , k tó rz y  (d o d a jąc  n a w iaso w o ) ta k  pod 
w zg lęd em  o rg a n iz ac y jn y m , r już sp ec ja ln ie  pod 
w zlędem  d o b o ru  o so b o w eg o  sw y c h  a d h -re n tó w  
p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a  G ó rn y m  Ś lą sk u "  b a rd z o  
niarjiue. -

J a k i  je s t  s to su n e k  k o m ite tu  do s tra jk u ją c y c h ?
K om itet zn ajdu je  w szę d z ie  b e zw z g lęd n y  po­

s łu ch  i dyscyrpi n ę  m as  ro b o tn iczy ch .
Go b y ło  b ezp o śre d n im  p o w o c em  s t ra jk u ?
D la  n a le ż y te g o  po'ivfó‘,n« o w au ia  oipłniji w  k t a -  

ju p o d k re ś lam  jaknajdobitnejl, ż e  oiprćcz p ró b n e g o  
w p ro w a d z e n ia  10-godziinnego (w z g lęd n ie  12-go-: 
d a tio e g o -  d n a  ro b o c ze g o  w, h u tac h  i c y n k o w - 
n iach  n a  p rz ec ią g  3 m ie s ię cy ; a ru g ą  b e zp o ś re d n ią  
trrzyczym ą b y io  obniżenie  ‘ s ta w e k  z a ro b k o w y c h  
n a  i rń e s ą c  Upiec p rz e z  g ó rn o śl. Zw»iązek P ra c o ­
d aw có w .

C zy  po  w p ro w ad z en iu  10-cio g o d z in n eg o  d n ia  
ro b o c ze g o  u k sz ta ł to w a ła b y  s ię  d n ió w k a  m im o to 
k o rz y stn u E ?

■W łaśnie ż c  nśe; g d y ż  n a  p o d s ta w ić  n o rm  Z w ią ­
zku  P ra c o d a w c ó w  b y łb y  d z ien n y  z a ro b e k  ro b o ­
tn ik a  z a  10 godzin  p ra c y  m n ie jszy m , n ż  d o ty c h ­
c z a s  z a  g o d z in  ośm . SPjąd t e ż  ogó ł ro b o tn ic zy  o d -

, A
czu ć  i  m u sia ł podobne  ‘ z a r a d z e n i e  jaiko c iężka  
k rz y w d ę , te m b a rd z ie j ze  a b su rd em  (a  wnem, co 
m ów ię!) je s t  żąd ać , a b y  i c y n k o w n ic  b y ły  roz  
po rząd zen iem  o  10-cio w zl. ‘ 12 g o d z in n y m  dr.U 
o b jęte

C z y  z a ro b k i p o  p o lsk ie j s t r o n o  G. Ś lą sk a  
Mii. o s ta w ia ją  sic  k o rz y s tn ie j, niż po  n iem ieck ie j?

W rę c z  p rz ó d  w rfe ;  n a w e t n iek o rzy stn ie j. W  
d o d a tk u  n ie k tó re  s fo -y  — z w ła sz c z a  z p o śró d  
tm rre c K Jc h  fa b ry k a n tó w  —  m y ślą  ta lsz y w io . że  
ro b o tn ic y  p o lscy  nie z d a ją  s a b .e  sp ra w y  z  p ra w - .  
d z :w y c h  ź ró d e ł k ry z y su .

G dzie  szek r.ć  ty eh  ź ró d e ł?
P o d a ć  m o g ę  trz y  g łó w n e  ź ró d ła  k r y z y s u .
1) P rz e s ta rz a ła  a d m in is trac ja 1.
2) N ieodipow iadające  n o w o c z e s n y m  w ym c* 

g am  u rz ą d z e n ia  te c h n icz n e . ~ 1
3) K o lo sa ln y  i n iew sp ó łm ie rn y  z  ro zm iarem  

p i  lodisięb c r s tw  sz ta b  u rz ę d n ic z y  i inżjyncrslci.
P r z y  .tej sp o so b n o śc i n a p ię tn o w ać  m u szę  jak o  

n iez g o d n e  z  Istoionym s ta n em  rz ec zy  * w y n u rz e ń  ii 
prezesa) Z w ą z k u  h u tn ik ó w  \ G e ls-e iłlm n e ra , z a ­
m ieszczo n e  w jcd n en i z  p s m  po lsk ich , jak o b y  
s ta n  h u t i k a p am  na  G ó rn y m  Ś lą sk u  o d p o w iad a ł 
w sze lk im  w y m o g o m  n o w o czesn e j te ch n ik i p ra cy .

Jak ie; śrbńL i z a ra d c z e  m o ln a b y  zn s ło .io w a ć?
W  p łe rw fe y m  rzęd z ie  re d u k c ję  lic zn y ch  s z ta ­

b ó w  u rz ęd n icz o  -  in ży n ie rsk ich . N iem ieckie p rz ed  
sięb ioT stw a g ó rn o ślą sk ie  z a tru d n ić  m u sia ły  (acz  
n ie c h ę tn e  p o lsk ieg o  in ży n ie ra  J u rzęd n ik a , ch o ć ­
b y  ze  w zg lęd u  n a  k o n ta k t  z  w ład zam i pol.śkfenr, 
lecz  c a ły  z a s tę p  u rz ęd n  k ó w  j h iżyn  erów , N iem ­
ców-flpoeos ta l  i n a d a l, co  w ad m in istrac ji s tan o w i 
z u p e łn ie  z b y te c z n y  b a la s t. Że n a le ż y ta  i ro z w a ż n a  
re d u k c ja  w  z w ią z k u  z ulepszoniarm  tcclwiilcziic- 
mi je s t  m ż w a ,  o  tern św ia d c z ą  na.R epej P a ń ­
s tw o w e  Z ak ła d y  w  C h o rzo w ie , k tó re  p rz e z  zastto- 
so w aiiię  n o w e g o  sy s te m u  p iecó w  (sp o rz ąd z o n y c h  
w e w ła sn y c h  w a r s z ta ta c h ) -  i p rzo z  p o w ię k sz a n ie  
c liy żo śc i k ra n ó w  —  (nie m ó w iąc  o in n y ch  u lep - 
szcn  ach ) —  z y sk a ły  b a rd z o  d o b re  w ynik i.

Lesław J. Słobuda - Chlebek.

y (Nieprawa topouobua awantura). 

(Ciąg dalszy).

Poeatem , 'żc poczta tyffiko raa na tydzień 
z gnusiy luib por pedas japosrufoiniwii prziycho- 
dlZiiLa, midznicin się szalenie, oczeikiuiiąjc jatk 
kuiitia dieszczu', gaoffc, M ówi z  Wanszawy, 
W&ua, Lw ow a i Bmozacza od! naoulltodhańsizej 
matki moi Ani Jiscó'^, ani żadlneij o.dpoiwrieid!zi 
na zapiytaniai, afeppdkotpl a los drogiej mi 
osotby iite otrzymywałem. Zaniepokojoną du- 
Hzt} mą.&zanpaia •tięsfcnoda, rilapawność, a Listu 
żadniego, k ó iy b y  uspolkoił ime wizjbu'rzonj& 
tueirwy, nie było.

Pędizoniy n/epownośclą, kaizatem ofsro- 
<li!.ać konia j poje dbałem Ik^kanaścio felipSne- 
■Itówż. jak rniy humoiryistycznie inazywalj do 
.,stoLiCijy“ wojow lódfztwa caiiCzelowiedGeso 
na .pocztę i tam na ipoczcic pciznallam ją.

Czarne mialaj, łśnrlicei. jak .pióra-. kruka 
włosy, c&arnia, jrające oczy, kibić wysm ukła 
jaik sosna poHeska, na ustach rtów iiy tajem­
niczy uśmiech, ubrana była stkrotminiie, ale e- 
łegaMcIfeeś —

Poiznajńe niasze było bardzo proste. — 
W nieobecności pana „dyrelktoira" poczty 
■przeglądałem kotrasiponldtenicję.

Czy pan może nowy ipoeztnłiscrz i czy

są- listy dia immao.— aa?  Moja „familia" Or- 
fa  wis ka.

PrzerzluclDam tiieiliozaaą korestpondencię. 1 
j. jfefe pani mienia fiSsfów, aJs ja nie nowy 

pioczitiinrstrei,.
Ah tafle! Fezepraszarni. Dż.lęlkuijię. Dowi- 

dtzorka. ■- -
L)o widzenia.

I potsm oiJuszła zmA o a, jak ■safSSfi zw in­
na } gibka, jak kot cfcnkf leśny Polesia.

WidafaJem ją jesaczci jeszrae kifoi) ratzy. 
u mas wi WoDkouiczaah, gdLJe iniaszlkaiai, ale 
naiszu roan-aetwa ogranlczafa się tyllko na 
tf.dlzijeń dobry". , C zy pan d^ugo jeszcze tn 
zabawi — aa1? Ntddizi się pan -- a a ^ & .dlowi- 
diziena11. Wcjgćfc 'Stereiatypoiwe )byly zaipyta)- 

, miii i odipowtódizi.
Raz tylko drużfszy czas roizniajwiaffiśmy o 

problemach soCailnych i rosyjskiej 'iiiteratu- 
rze. Na dlziewiczy.nę wiejską !byla za do/hrze 

a  auożs raczej CiOzyM-iiią!. Na­
w et lnówiia odl hśeęlyf diaść' b k # e  po fran­
cusku. —■

Podczas tej ostoił.nfej rozm ow y uśmie - 
chały się jjeij uista, rozkoszne, wiśmiorwe usta, 
tajecraiiczo. Oczy jej pafona gorączką \ve- 
w'nęfcrzniK ..pa/tTzyćyi s!ę w dat

Bylla 'OiiidepYWa noc, noc księżycoyra, noc 
tęsknoty, noc cmanień cza-rownych.

Mad jeziorem yratiry sflę paMy. Księżyc
1 gwiazdy ziotei udlb^afy się w czarnycli,

n a a c  pr /-ed
przepastnych toniach jeziora. 

.Sjeiduttałom sam w cokoliu.

sobą angfteli.fci- gram atykę i titcziyfem się ira 
i oarriięć frazesów moterowsikiago „Miosccza- 
niaa’ śzladicica", ,.A wiste mem is aibiove aU 
aibrase. tiiait can be utteired atgaimst liini. Lhe 
borf ausweir tiiat can be marite to.subh outia- 
gcis in moidesatiioffi amd Piatienjoei". „A pfluiasor 
pLer kiTiowis how  uhings slioujidi be recwved, 
It meanis tiiat, wttfcott s'clencc'. liife is ajmo-t 
an image of diea/iii". Ale ucząc się myślałem, 
gdzie ona jtctsif 1 co roibi i bylcm ntó-sipokoiimy 
o męt, którą: utkoti! latom a zostaiwitam tain La­
icko na północy i dusza mai tęsilcnila ®a jej 
nMo:d’'ą slowaj. Ale ucząc się, 'paurzaAem w 
zlewające si*ę jeziora z luzanrym lasem i > 
wsłuchiwałem siię w .dziwne toniy , aiuuzyfki 
lasóóv. — : «i ,

Ootroa więcej odldalaJem Sie od rzcczyy i- 
s to śc ig  ai iprzecliotdtziłom w  krainę oaśni, w 
świat fairRaistyczny. Swśetca zgasła, pokój o- 
iświetlaiło księżójcat bladle śwfetło.

Pół sen, pół jawa, > .
Ztewaliiem się ztwolna z  przyrodą1, z je­

ziorem, t dusza ma ipo promieniach łago­
dnych księrżyiooiw-yich wistępowiała w dak 
misfycztiie. Dircamiflaind.

Ktoś aapuOcał lekko w  drzw i - i
Proszą iwelśil
i oto wjeiszła znajoma mio|ra  z  poczty 

W łosy jej i część twarzy, zasłaniaił sizal czai 
ny, pn-zeź/roiozyistiy,, idefficaitny jak pajęcza 
sialka. f

(C. d. a ) . )
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“  R n ru  ie t t  w y łą c z n ie  N iem cy, w y w o ż ą c y  do 
INieimecr w sz y s tk o , co  ty lk o  z a r o b i .  N a to ta ln o ść  
ty c h  s fe r  w o b e c  połskśej 'd c i p a ń s tw o w e j z u p e ł­
n ie  nfc m ożna liczy ć

C ó ż  n a  to  n a s z e  w ta d z i  a a s l  p o s te w se?
N ie  póórzebu ję  c h y b a  d o d a w a ć  ż& p . K o rfa n ­

t y  s t r a ć  t już  d iaw no r r t r  w ś ró d  m as ro b o tn ic zy c h  
,0 . Ś lą sk a . W ła d z e  n a sz e  " 'o b se rw u ją  z i ł ó w  n e u - 
i r a i a o ś ć  i o b o ję tn o ść  w o b ec  boiiatósy g ó rn o śl.

Jak się  p rz e d s ta w ia  o d se te k  N iem ców  w ś ró d  
rzesz ro b o tn ic zy c h  O. Ś lą sk a ?

O d se te k  ten  ie s t  w rę c z  zn ik o m y . Islm ie je  
y -p ra w d r ie  z w iąz ek  z a w o d o w y  p ra co w rifc ó w  ni e- 
m ieck icn  (O. D. A. —  GowCTRSchafi D oiesch-ar 
Ang-jsteiltcn), a l*  jed n o c zy  on g łó w r /e  siły: u r z ę -  
d irc z e  niem i'eckre, nfepraporójoK aintc  liczne!

K to  je s t  czy n n ik iem  ro z je m c z y m  w  o b e cn y m  
z a ta i  g a

B c te ź a f  M o . P r a c y  i O p id ti  Spot. p. UlriKsnow- 
sk", k tó r y  m im o  n a jlep szy ch  chęc i n iezaw o d n ie , 
n ie  z n a jd u je  w  rz e sz a c h  ro lra ta rczy ch  n a le ż y te g o  
'Z aufana. P rz e z  z b y t  p o ch o p n ą  u leg ło ść  w o b ec  
ż ąd a ń  Zwtazfcu P ra c o d a w c ó w  s tra c iło  Min. P r a ­
c y  i O p ' S p al. n a  Q. Ś lą sk a  b a rd z o  w iele .

C zcm  Ibfcnaczy s'ą n ieu s tę p liw e  363H»w&k0 
p rz e m y s ło w c ó w  g ó rn o ś lą sk ic h ?

C ły c ią  z o iszo z ea ia  palskki; k o n k u ren c ji, g d y ż  
sy tu a c ja  w ie lk ich  p rzem ysłow ców / n e je s t  byrrasi- 
ronlej tak  ro z p ac z liw ą , ja k b y  to  oni w  opin.}a 
w m ó w ić  c lic 'e l:. O t rap. ta k a  f irm a  „Gier-ehcds E r -  
h e n “ o trz jrfn a tą . n ied a w n o  b a rd z o  -tani k re d y t  nn- 
gtełski, k tó re g o  u z y sk a n  e b y  z ap e w n e  i in n y m  
z b y t  t ru d n o  ni.e p rz y sz ło .

J a k  so b ie  t l .a n a c z y ć  n lez ap rz c cz  my o b ja w  
n»w t§  tair d ro ż y z n y  na G. Ś lą sk o ?

B śeniią, jcśM n ie  w p ro s t n ied o łę żn ą  ro lę  w o je ­
w ó d z tw a , ,a k  ta ż  » indtolencja w ła d z  k a ro jn a in y c h . 
P o z a  tern  w  s k r a c h  k u p ieck ich  i h a n d lo w y c h  G 
ś lą s k a  p o z b aw io n y c h  c ‘ a rą  k rw i  n a jlep szy ch  s y ­
nów  P o lsk  u icsk tr tw a rd e j  ła p y  ni era i miki e j  —  (po­
w s ta ła  h a n ie b n a  z a s a d a  „ w  wolnej; P o lsce , jak  
k to  chce"1. Źii p rz y to c z ę  tu ta j  k la s y c z n y  p rz y ­
k ła d :  firm  a  LipschfrJZ w  K a to w icach  o g ła sz a  ^ ta ­
m ą  w y sp rz e d a ż  z  10 p roc . zn iżką. U daję s ię  do  
sk lauu , g d z e  ż ąd a ją  z a  1 m etr m a te rią  k u p ionej 
p rz e d  d w o m a  tygodniaim" zuEC z ic ty eb , , ,ty fk o 1' 8 
z ł  80 g ro sz y . P o d ra ż a ło  z n aczn ie  nręso, ' da le j 
g az  i e le k try k a . I t a  fa la  d ro ż y z n y  w p ły w a  n ie w ą ­
tp liw ie  znaćznrle n a  p o g o rs z o n e  sy tu ac ji.

Jakie środki n a leża łob y  p /  .iis leb ra ć  celom  
zlikw id ow an ia  ob ecn eg o  strajku?

S ąd zę , ż e  n a le ż a ło b y  z n iu s ć  JZ w ią z e k  P ra c o ­
d a w c ó w 1' d o  p ro w a d z e n ia  ru ch u  w ed łu g  d a w n y c h  
norm  jeszcze  p rz e z  3 m ie są c e .  Z ara ze m  n a le ż a ło ­
b y  w y ło n ić  kom  się, z ło żo n ą  z  p ra c o d a w c ó w , in­
ż y n ie ró w  i d e le g a tó w  ,ro b o tn ik ó w  p rz y  w sp ó ł­
ud z ia le  d e le g a ta  M fu  P ra icy  i O piek i Spot., k tó -  
r a b y  z b a d a ć  m ia ła  waTtmikf p ra c y  i o rg a n iz a c ję  
p ra c y  w h u tac h , k o p a lb a ich  i w a rsz ta ta c h , a  e la ­
b o ra t tej kom isji sća łb y  się do p iero  rea lnyn iB sifb - 
s tra te m  d la  u s ta n o w ien ia  w a ru n k ó w  san acji, k,'t|> 
r e  p o leg ać  b ę d ą  w  p ie rw sz y m  rz ę d z 'e  na  w y z y ­
sk an iu  o śm io g o d zin n eg o  dnia. p ra c y . W p ro w a d z e ­
n ie  d n ió w k i z sy s te m em  p re m io w y m  d a  s ;ę z a s to ­
so w a ć  p r z y  d o b re j w oh w e  w szy sb k rch  g a łęz iach  
p ra cy , a  W y m ro  osiąg n ię te  p rz e z  ten  sy s te m  w 
P a ń s tw o w e j F a b ry c e  w  C h o rzo w a  są  b a rd z o  z a ­
d a w a la ją c e .

J a k  d a le rc  w p ły w a  o g ó ln a  s ta g n a c ja  w  p rz e ­
m yśle  n a  s ta n o w isk o  Z w iązk u  P ra c o d a w c ó w ?

S ta g n a c ja  je s t  w szęd z ie  a  n ć ty lk o  w  Polsce . 
U n as  s ą  c e n y  w y ż sz e , b o  m ieszczą  s ię , ' w  n ich  
m es ły ch a iic  z y sk i fa b ry k a n tó w . P ro s z ę  , z w a ż y ć , 
że  ang ie lsk i w ęglcii (z  C a rd d fe ) je s t  ta ń s z y  od 
n a sz e g o  w ę g la , mSrn.o ż e  żrtfbctnak an g ie lsk i w ięce j 
z a r a b a  i e k sp lo a ta c ją  je s t  d ro ż sz a . N a to m ias t o r­
g an izac ja  p ra c y  i ad m in is trac ji je s t  w  A nglii celu1-  
>4 w ięc  1 tan ią , a  p o n ad to  p rzem y sło w cy , a h -  

g fb łscy  n ie  w y w o ż ą  k a tżd ig o  m ljo n a  z ło ty c h  d o

dzia ło .
8*dyj~  żc >»(&'./., d ro g ą  u iii jM życakj b y ły b y  

z am ó w ien ia  — i»s». N5śn''.<:erst w a  kołci ż e laz n y c h  —- 
k tó rc h y  z d o ła ły  s y tu a c ję  znaczsTe p o p raw ić .

(?) Śmierć Trwflna i Mafeiryisic©*. którzy 
zginęli poóczais w ypraw y na ftkwt Ewerest, 
tiie adberuiSiza traedego c?do,rtka tej etóspetSy,- 
cii puii'ko'.vinrłka Naartona od powićr2e.aśa pró­
by dotarcia na su czy  t Ewecestu.

Płi5kw*tni!k Narton twiierdzi, że t4sipc.tly- 
cja wtórna icifi się do niej pczygotaje w ssy st  
ko po iwotrzdba, „dać się musi. Popraccf^ a 
w ypraw y d eŁ to caaferflSa#B .'mnócJtwiO do^ 
ŵiSafctezfcńrj które naJeźaiofcy teraz wyizyisilcać. 

I (ak przeidictyszysikieim naile,żąjtóbiy skoinstrw 
'owmć uflepseoiny .aparat OJtyigema. dila 'Sżt.uicz- 
reegO' 'cdiJyciiaiiia1 tak źeldci. alby ,go iTtoiżma py­
to 'zabrać z  sobą na w ysokość ipomad 7000 m.

Na wisiaboidnio' -  .pótoocnem zibołoau Ew e- 
oestiir, na w ysokości 27 300 stóp będzie mio,-

W ś r ó J  lo d ó w  p o d b i e g u - o w y c h  u grzązł 
s ła w n y  a  e r y k  ń s k i  o k r ę t  „ B e a r * ,  k t ó r y  o :I 
p i ę ć d z i e s i ę c i u  ! e t  i o k  r o c z n i e  p ły n ie  w  s t r e f /  
p o d b ie g u n o w e  z ; o m o c ą  d la  t a n P e j s z / j  lu d -  
d n  .ś c i  i b i a ły c h  m is jo n a r z y ,  k t ó r z y  p r a c u ją  
vs.śród  e s k i  r .o s d w  i in n y c h  s z c z e p ó w  p d b i c -  
g u n o w y c h

O k r . t  s t a ł  p o w a ż n ie  u s z k o d z o n y  ta k ,  
i "  o pcv .- c e  j e g o  o w l c s n y c n  s i ł a c h  m e  
m e ż e  b y c  m o w y .

(b) Paryż ma swoje tajemnice. Khdy 
noc roztoczy czar e skrzydła, ulica stoję się 
widownią okropnych nieraz wypadków, Sc - 
na ta: a rozegrała się niedawno na rogu ul e 
Jemmapcs i Grande-eax B.dles. Roziegł się 
ragle strzał rewolwero'vy Jakiś mężczyzna 
wyskoczył z za węgł i chwycił w ręce upa­
dającą dziewczynę Nadjechał samochód. 
Mężczyzna rzucJ szoferowi adres, wsadził 
dziewczynę d> samce' odu i kazał się od­
wieźć do szpitała Saint-Louis. Tam o ick-ł

W, końcu proszę o tm*eszczęni3ff gcrącego apc- 
łtt do polskiej opmjt: N?c da|cie gnębi ć  robotyka 
poisklcgo na Gó:nrryim Śląsku, lecz uczyńre go 
zachwalonym, zaopalrzcłe go w nowoczesne na­
rzędzie i przyrządy pracy, a nasz demabcK pati- 
stv/owy w-zrośtrćie wówczas nie,pam:.errt:et

diy śniegi, pofcry1 .vające s,z,c®yif Ewerestiu, fo- 
paileją. Sfiuegi He sq jak pradi kikkite i niie 
dają turyście żaidhcEO oparem, prgyczem za- 
kryrwa.'.'ąc .rô padllSnij,- skat i wią^iszy. są zd.ra 
dfiiwe. Najfcpiej bytioby — twierdzi puiłkow- 
.niSk Narton, -- wybrać się na Eweirest vre 
wrześniu

Gmintoiwnie jjJrziygbllortwante' dio nowej w y  
prawy ninszą potować dtoe&cjj i wymaga ja 
dużo ciarpliiwiuści — .zakończył .puSkoiwnik 
wywiąd ani^elskiego dzsennilkarza.

Mimo. ■dptyiniizimtii. z jakim Narton 
mówił & HA ;c$ .łości zotóbyaa iMowt -  Ew©- 
rcstii1, przytoczył o«  jettoak słowa swego  
przyjąćteifa Jonkpenai. który miał się wyrazić, 
że Rweresit to góra Boga, a cziowfcik nigdy 
nie 7. doiła Je# zdobyć.

sławnego amerykańsldejo sierowca, który 
u rn  ślnie odbył podróż p d biegun północny, 
by doświadczenie to zużyikować w przyszłym 
locie sterowcó „Sher.oandcałi" oo bieguna, 
nad czem już od dawna myśli i wypraco- 
w je plany wyprawy,

Sekr łarz marynarki zarządził wysłanie 
kilku okr.tów do zamarzniętego ..weterana1", 
któ e g i  ściągną do Sianów Zjednoczonych 
z powrotem, jako jeden więcej zabytek 
w  dziedzinie marynarki.

dz!e i czynę, a sam znikł. Dziewczyna po ja­
kimś czasie umaiła. Przed śmiercią jednak 
zeznała: „Nie popełniłam samobójstwa, zabił 
mnie Marcel".

Jak się okazało, zmarła nazywała się 
Julja liozotte, lat 22, i żyła wraz z swoim 
kochankiem, niejakim M. L. Przypuszczają, 
że kochanek chciał się zemścić na Julji za 
‘zerwanie z nim stosunków i copuś.ił się za­
bójstwa.

T o  i o w o  św iata.
Najpiękniejsze i najzdrowsze dziecko na wystawie w Wemblej*. 
em igracja rosyjska. — Curchiil za wybudowaniem tunelu przez

kanał La Manche.
(?) Wystawa1 taTpcrinm brytyjskiego w Wem-, szego dziecka, zrodizoneigo na zlełni, należącej do 

blcy miała ostatnio jeszcze jedną sensację: kon ■ korony Wielkiej lBrytanfI. ,W konkursie mogl.r 
kurs dla wyszukania liajp ękrocjszcgo i aaizdruw' wz-iyć taikże udział azacjd z  kolonii ajng.elskich

laki łest skład osobowy Związku Pracodaw- J Berlina i nic otrzymują pożyczek, których ożycie 
ców? ’  ̂ r było zapetnw niekontrolowane — jak to się u nas

P isitaw siilt K© rS»n p la n u je  wyd®* 
c ik e  n a  M crtf

K ilżngt, załolbyć obóz. i śb̂ m ritszyć canei 
sSRytaw i. iHaUe-iy letPnajk wyibrać ipwrę, 'kie

if aneryk. i n i f i S  m i
Ha okręcie tym znajdoje się Barłlett, Komenda a! sterowra „She«andoah‘4.

Na ckręcie fym znajduje się komendant

u f  i i  Blisy paryskiej 0  noey.
M ło d a  d z ie w c z y n a  patia, z r ę l l i  K o c h a n k a ,
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b e z  w zg lęd u  n a  ralsę. P ie rw s z ą  n a g ro d ę  w  kw o-1  
c  o 200 fun tów  sziterlśugów  o trz y m a ła  M e ry  P a r  j 
trieila W ilson , dwuleiin-ia o b y w a te lk a  z  k o lo n y  
a u s tra lsk ieh , w a ż ą c a  31 fu n tó w  a  ta k  p ięk n a  —<
że  i w A u stra lii dwa!!,.razy ójipzym ała n a g ro d ę  
jak o  n a jz d ro w sz e  i n-ajlpiękrkleijszo dz iecko .

W  k o n k u rsie  w  W em b ley  w z ię ło  udzśaf oko­
ło  60.000 dzieci. O k a z a łę  się, że dtóoci z  ko lon ii 
an g ie lsk ich  są  z d ro w sz e  i piękneijisze, n fe  dzieci 
an g ie lsk ie , z ro d zo n e  w  W ielk ie j B ry tan ii.

Jedtictóz p sm p a ry sk ich  og ło-sto  n ied a w n o  to ­
m u s ta ty s ty k ę  e m ig ran tó w  ro sy jsk ic h , k t< i*ych ; 
z  o jcz y zn y  w y g n a ły  rz ą d y  b o lszew ick ie

Najwiffęcej em ig ran tó w  ro sy jsk ic h  z n a laz ło  
sch ro n ien ie  w N iem czech . ( J e s t  ilch tam  około
pó ł m iljuna g łów . W e  F ra n c ji 400.000. Mi ęctzy 
T r a c ją  a ^M acedonią z n a la z ło  a sy lu m  oikoto
700.000 R osjan . W  £ ó lsę e  80.00Q, w  Ekifgarji 

$33.080, w 4?Srt?unji f^OOÓ; w T urcja  -*'2£000. N aj­
m niej.; jes t ich. w  7-BeigjJ, b o  ty lk o  1500..1 j 

❖ * %
S p ra w a  w y b u d o w a n a  tunelu  p ro w a d z ą c e g o  

p rz ez  k a n a ł L a  M an ch e , u p a d la  n a  razie- n a t r a - 1 
f iw sz y  n a  o dm ow ę w  Z a rz ąd z ie  b ry ty jsk ie j  ob o - 1 
i iy  p a ń s tw o w e j. _ ■ - c  ■ • , ; y  j

Z tej okaajs pisze w „W d a k ly  “D ispstch" b 
a d m ira ł W lireton _C hurch ,ll: j

C z te rd z ie śc i m inut i g e s t  su w e re n n y  E ra g ah r 
eksni®r1§(iu6w w y s ta rc z y ły ,  ab y 1- o d rz u c ić -p ro je k t!  
i u z n a f e g o  be^w artościtów ym i, p ro jek t, k tó ry  p o ­
s ia d a  znaicfeeSnje o lb rz y m !« , , ś  c ie sz y  się  p o p a r-  
c e rn  400 p osłów  parlaimettiiiainnych. P .ę ch i lud z i 
potrudziito  się  o d ro b in ę  i to  w y s ta rc z y ło . F ię c  u 
ludai, k tó rz y  p rz ę z  c a łe  sw o je  żyo ie  n 'c  innego  
n ®  z ro b ili^  p o n ad to 1, tS o  w y k a z a li  sw o jo  k ró tk o - 
w id z tw o . i n ieu d o łn aśc . Ich o s o b b te  z n a c z o n e  
jcisł ż a d n e , alcs g lo so w a li jed n o m y śln ie  i r e p re ­
z en tu ją  w ła d zę . K toś p o w ie , że  nio mogli' d z a fa ć  
in acze j, sk o ro  s fe ry  m ilita rn e  z a c h o w a ły  się  o - 
p o rn ie  w obeę'. p ro jek tu . L ecz  a b y  tak ie  w o s k o w e  
wąitpl w o ś d  n a le ż y c ‘e o cen ić , w y s ta rc z y  ty lk o  
s ięg n ąć  d o  n ied aw n e j histoirj1. J a k ż e  sprzec-i^dała  
się ad m ira lic ja  n a sz a  w sw oim  czasie  p rz ec iw  
o p a la n iu  z ap o tn o eą  kotłów , n a  o k rę ta c h  w o jen ­

PL&C HALICKI 1 2 .

n y ch  i n to row akłzcn iu  k rą żo w n ik ó w . J a k ż e  s ię  
b ro n iła  p rz e ć  w  w yprow adzeniu łod z i m o to ro w y c h  
i łodzi p o d w o d n y ch . A c zy ż  n ie w oła? a p o d y k ty ­
czn ie  n a sz  w ie lk i a d m ira ł W ellh ig ton  ż e  lo k o m o ­
ty w a  n ig d y  n ie  b ę d z ie  w  s ta n ie  w piraw ić w  ru c h  
tak ich  m as, u s ta w ian y c h  n a  sz y n a c h . A n a sz e  

.tiląd rc  .iftWsWerjam w o jn y , c z y ż  n ieś  sc h o w a ło  dio 
b iu rk a  projektu , ta n k ó w , c z y n ią c  w sz y s tk o , ab y  
uh? d o p u tó ć  wprow.§jd!zenia icii jflSjj o sta tn ie j 
w o jn ie ? '

A czy  pam ięilaidc, jak  _®> w ła d ze  w o jsk o w e  
o p e r a ły  się  przeoik^ ’budow ani'u  t r a s y  k o le jo w ej 
m ięd zy  D o v o r a  L o n d y n em , m o ty w u ją c  to  tern, 
żć*- totowilSmyi F ra n c u z o m  u to ro w a ć  d ro g ę  do  
rnwaizjii ł f S  nalszą s to licę  T y m  sa m y m  ducliem

TH£ CEM7 1 SMAMj'
n a ce ch o w an a -- 'b y  ła  o p o zy cja , g d y  ch c ian o  p rz e ­
p ro w a d z c e  p o d z iem n y  k a b e l n a  aingieisk era w y ­
b rz eż u . B y ła  to  dz iec in n a  o b a w a , że d r u ty  m o ­
g łyby  się  s ta ć  dla, n a sz y c h  n ^p rzy jac ió ł k lo b - 
kiom  A riad n y . W tysliaw a z r o k u . 1851 ró w n ie ż  
b y ła  zw alczam ą p rz e z  sfeiry n ń L tirn e , k tó re  w y - ' 
raziły?! o b a w ę , że o b c y  p rz y b y s z e ,  w id z ą c  n a sz a  
bygafctwal z d o b y ta  w  k o lon iach , zec h cą  s w ą  lą -  
pę  p o ło ży ć  n,ą te  ko lon je .

Isiiimieje ty s ią c a  sp o so b ó w  dlai zapobieżeń!al 
ternu, a b y  lu n al k a n a łu  L a  M an ch e  n ie  s t a ł  s 'ę  
b ra m ą  w ipadow ą d la  n iep rz y ja c ió ł z  z e w n ą tr z  —t 
ale o  tem  n a sz e  s fe ry  m ilita rn e  s ły sz e ć  n ie  chcą .

'C hurchill k o ń c z y  sw o je  w y w o d y  . żądan iem , 
a b y  pooldać c a ły  p ro je k t p a w to ra e j  re w iz ji.

rde rsfw ©  w  sarcaSorSunii d la  
u m y sło w o  chęrych.

P A C JE N T  ZABIJA DOZORCĘ. —  TRA G ED JA  P O T O M K A  A R Y S T O K R A T Y C Z N E J RODZINY. —  
D Z iB B Z iC Z iY IflO B C IA Ż O N E  P O T O M ST W O . —  M A TK A  ST A R U SZ K A  DO BRO W O LNIE T O W A ­
RZYSZY CHORYM  UM YSŁOW O  SYNO W I I DA JE S IE  ZAM KNĄĆ W  SZ PtT A L U  W A R JA T Ó W . 
CO PISZE PR A S A W IEDEŃSKA O W YPAD K U W SA N A T O R jU M  DR. FRIESA. —  SEN ZACY J- 
NE REW ELACJE NACZELNEGO RED AK TO R A TYGODNIKA POLITYCZN. „AZ EM BER“.

(? )  U b-cgłcj sóbO-yj z d a rz y ł  s ę  w  p ry w a tn e m  la t z a m k n ię ty  w  sa# a to r}u m  dr. m ię s a  po tom A  
sa n a to riu m  d r. E d g a ra . T jłe s a  d la  eąn y flo w o  cno s ta re j ,  a ry s to te ra fy e sn e j ro d z in y  w ęg iersk ie j hru 
ry c h  w  In ccrsd o rfic  p o d  W - e d io m  s t ra s z n y  w y - ' biai f i t e j  V ay, z-.b ił sw e g o  d o z o rcę  sz p ita ln eg o
p ad ek , k tó r y  p o ru sz y ! ż y w o  opitiję p u b liczn ą  w  
W liedn u i odiD‘1 silę ro z g ło śn em  ech em  B r o w n o  w

L eo p o ld a  Z aru b ę , 1 c z ą c e g o  la t  2.3.
M łody , b o  za led w  c 2,1 la t  U czący h'r. B e la

p r a s !c  a u s tr ia ck ie j, ja k  i w ęg ie irsk e j. O ta  od  t rz e c h  V ay . je s t sy n e m  hr. A dam a V a y ‘a, k tó ry  z n a ń y

STEFAN RAYSKI.

Ire n iia
Sobota, 9 sierpnia,.

O czem tiu m arzyć dzi^ na Jwioiwskim 
bruku? ' .

Sytuacja je^t rmdua, in '1 '. i ćns'::a, jak 
■trą ikotrkrenicji fciidlyńsklidj-.. Uyaił dlobikwi£,ra. 
Zai f e u i  arga w każdym atomie po­
w ietrza i w próclmio przemienia każdy n:e- 
maj! sifrzęp myśli przeciętnego śmieintclntka, 
chorego na ksi;ę,gcisu'sż...

O c-zero tu mjSgwfc i co biczem kromikaa- 
sikńn c!i?:«rać?!„ Jtiż wtem! Naikozę balad-ę 
ś n ię ty  na teunat naijiniciwiszie.ęro miękkiego po- 
diatikra od spożycia po godzinie 1030... Albo o 
Swiatawycn kongresie murzyńskim. Ale nie ! 
Ażeby napisać balladę, dlo te/gjo trzeba mieć 
ytpiieinw 'kaińciczniio naitcihuianiio. Ty mcżasiem 
w czaśiłc takfe®o gorąća -- spiritus fiat, jubi 
vimJt... NaitclrmlenJ-e 'w^łęlli diaWib n,a s>pi T'ius 
•kafrnlkarza -nie -stać, a być...

O boski blogoisfiawtoiniy groidfziie podzwrot 
ndkonwio - madlpeltwiański! Ileż poezji mimo 
lo w sób-Je micścbż; oltociaż ńśe kiwithifr. na 
bruku Twym papryka, piieiprz, ani dzikie ogór­
ki ! F.ież ptękna kryjesz we wnęit/ziu zakamar 
kówi twych, oigrodćnw i finmych parków ■— 
mniej lub więcej stryjskich! Słowami trudno 
oddać cuda twe, Lwowie... .

I Jak g r z y b y  p o  daszcza. 'Y ły tróó iy  znów 
w S ró d  t r a w k i  z ie lo n ie j p a r y  z tS fiG h -j.n y ch . A- 
mtor n.czJy  y&Ie c e fa ie  s itrze^a  •z. luku. Więc 

[ ro m a n su ijb  w s z y s t k o  o o  żyje.. S z e w ićY  z h r a r  
bia.nk-am i, z  ku icihaT kam i p o c c ',, a z t e ś c io w e -  
m,i H S ^ ^ n i o a j w ?  i b eczC do iw ozy  rmLjsJtSe. 
1 z choclo, f e j e t o n  tfzTieuszy w  CHu mcl bc- 
ś w iię c i .b y m  oiplsóiw i jałcLegb/i 'sf,'ii>ga,wanegp 
ro m a n o i!  z z b a jk i1 ( lo b  ?! B a ja k .. .
— przyp. 'Poigoitorwia raitiunkcT.yiagO'), gdyby 
nflj p p a iw id zfw a  poiwóidlź a k iiu a fn o ś c i.

Letnicy yTaeaijaj! Prawdziiwa inwazja! 
W raca t,a opalona rzeisiza ludizi otbidatrtyeh i 
zniizczonyich prziez pasikarzy — w  nastroju 
okropnym. Z piiótnem, RB kiesseni, a  z zarod­
kami planów/j.saimobeOczydt w łysinach i ki- 

Jnych rez3& ;oarach \ycdnych :.: W racają, a- 
żeby odpocząć wta L.wlciwrle po, trudach oi- 
dyssoi jtelmej i dlzięfyuid, ’ BogfUk że ilch bandyci 
Kosior 'i ,,Psif;!też'‘m(iminńęj.';z.a z tem w jaCccj 
poistajci) ?! reiczitisk cidziieży i bicl zny n'e d b -  
diara da la c  zw aiirai „feitniMeu—t

A tu l,y;śnczasem — parnie dtoib;oî ;ii&j.u -- 
zapajsy atletów. Muirziyin Salvalior Bambula 
wy-słal już zaproszenta da wszyistkich reda­
kcji tej treści :

„W zywam wiszyistkicih redalctiśrgw do -wal 
ki francitksi&iesj,, kitóra oidbędiziie silę jutro ma a- 
ireniie -w  cyrfcu.

Sailwatar Daimbula“ 
Poczciw y mnirzyn maait na myśli oczy­

wiście nie walkę, z  rędailctoiramii, ate towsajr

nie zaprośaeair© na prziedistawilesiio — i ntepa- 
tra ę ff lp  wtztóEaa sża-kinij panikę-..

Ale teigo łaszczę mategjW tatnywacze w  
BrauchowtoacSii! AteęCc nas 733 obchodzi?, 
Komu się rże ipo.dlofca, może wyjech.ać na Po­
morze iuib nacwet dh s^iilajn Estoinii. Póki je- 
o:jteo(jj afeagd ia t  licifatok 'Cjd? spożytia... I zne- 
w ij tSsi picidialdk!

■AuĘĘwĘ  w  gore. ,,Brow«r,y“, „Craiz.y“  
i irniD „Ył.afcry" i „Bryndze" wschoidnioi - 
ma&cdisikie...

A Ludlzic liriuijią silę trucizną na pJnskwy 
i zacarfeartLi, toipóąi się na Swóiezi, poipeiLniają 
hairakarL.

W  iki-raach ^ lą d a tn y ' '„Cuda dżungli" i doi 
btoranny s™ dfciftia-sów dziawtozycilmi z! tego1 
póżmijej wyimka ,nie jedna „Trageidja1 podloit-

T<^tr gra ..CzaroiwmtTcę" i ,,Naiuczyefielki;“, 
S  cz-ago j&SKic'a&j.>)£ca)33 nio wynika1,, by każda 
im rp .y cefca  t jyva cziairowinjcą: i naori/wiróit-.

Wtozyctldoi dzteje, sńę, w  seiSi?ń*er.»górko- 
w yri naodwról j na opak. Świat na opak. 
Psów  i bandytów wnęce?, niż Pr.idz'!,.

Czy5_du wcigióle moż.na mówić o ja­
kimś sezonie cngójkówyim,, lub kan.ikufc?! 
Albo o wężach! marsfichs iktlófe woigófe zn ik­
ły z powierzchni Lw ow a?

Więc, nileicb żyje fiatnia idylla J sierpnlb- 
w a koitowiacizna,
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b y f  w  sw oto i czaisic jsaiko czlo \v 'eik  g w a łto w n y ; 
u ż y w a ją c y  w e so ło  życia!. P o  k łó tn i fa'mil jnej z a ­
s trz e l i ł  się. M a tk a  hr. B eli V a y ‘al, u ro d z o n a  Iirai- 
b ła n k a  O c h y  lic z ą c a  obacn ic  ®5 la ł ,  jcs't) k u z y n k ą  
h ra b ie g o  Ju lju sz a  A rndrabsytega. D ług ie  la ta  lc -  
c z y ta  s ę  n a  o c z y  u n a js ła w n ie jszy c h  sp eo ła lts tó w , 
•w k ońcu  o c ie m n ia ła  z u p e łn e .  H ra b ia  B e la  V ay  
m a  jeszcze  d w ó c h  m ło d szy c h  b r a ć .  Je d e n  z  nich 

( z a s trz e li ł  p e w n eg o  g o ś d a  h o te lo w e g o  w  Sii. M o- 
r j tz  p o d c za s  ob adu. S  cd z ia l p rz y  sto le  z  m a tk ą  
i w ujom . N a g le ' oSwiSSSył, w. n ie  p o d o b a  mu 
•sę jegom ość  p rz y  sąsied n im  isktole, b o  fik su je  go 
b e z  u stan k u . W y ją ł  z  k ieszen i re w o lw e r  i s trz e ­
lił d o  owcigKi jeg o m o śc ia  —  k ła d ą c  go  t r u ­
p em  n a  m iejscu. P a  ty m  w ypadlku sz e sn a ­
sto le tn i V ay  p i-zew icz iony  z o s ta ł  ja k o  u m y sło w o  
c h o ry  do  S ternhofu , z n an e g o  p o d  W ied n iem  szp i­
ta la 1 d la  w a r ja tó w , h& rzym yw aucgo  wi z a  rz ąd z ie  
g m in y  W iednia.. W  m iesiąc  pó źn ie j d o s ta ł  się  do  
S tc iu h o fu  d ru g i b ra t .  iHr. iBela V a y  o d z n a c z a ł się 
nad zw yczajn iem i zdolnaócłaim i. Ju ż  jak o  d z ieck o  
w z b u d za ł p o d z iw  sw.ohch n a u czy c ie li. J e g o  n te -  
ligcricja  b y ła  la k  n a d z w y c z a jn ą , żo lic zy ł z a le ­
dw ie  12 la t, g d y  jog tf k re w n y  h r. S te fan  1-isza1, 
ó w c z e sn y  p re z y d e n t  m in is tró w  z a p ra sz a !  c h ło p a ­
k a  do  sieb ie  i d y sk u to w a ł z  ii«n n a  tem a t p o lity ­
ki i nau k  sp o ło czn y ch . M ając  la t  19 w y s tą p i  h r. 
>Bcia V ay  jako  z d e k la ro w a n y  so c ja lis ia  i g o rą c y  
z w o len n ik  kuzyna; sw & go lir. M ic h a ła  Kairolytego. 
P r z y łą c z y ł  s"ę też  .m s tę p ir e  d o  em igracja w ig ie r ­
sk ie j, k tó ra  n a  b ru k u  w ied eń sk im  tn p f la  ja w n ie  
w y b tą p c  ze  sw oim i .rad y k a ln e  mi puzckonaikafni. 
P is y w a ł  a r ty k u ły  sk ra jn io  ra d y k a ln e  w  ro z m a i­
ty c h  dz ien n ik ach . Z a s ia ł  z w łą s f t iz a  s w o m i a r ty ­
ku łam i. p o lity c z n y  'ty g o d n ik  „,Az BmbcT'*, w y c h o ­
d z ą c y  na em ig rac ji w W rp iip fh y N ag le  p rz e d  t r z e ­
m a  la ty  zn ik n ą ł. l :f 'z y ja o * le  d o cy c  p ó źn o  d 'w ie ­
dzieli s ą , żt- p rzeb y w a! w  sa n a to r iu m  d r. F r łc s a  
d la  u m y sło w o  c h o iy c h  w  Ir.carsdor& a, d o k ą d  u- 
d a ia  się  ta k ż e  sbara  h ra b in a  V ay , aiby to w a r z y ­
sz y ć  u k o ch an em u  synowi", ą  talcżc i dw om  m ło d ­
sz y m , k tó ry c h  tu ta j z S ta m io fu .

P r a s a  w ie d eń sk a  k o m en tu je  tra g e d ię  w  ln c e rs -

U s i  u © ® * 1 ass® g  «

W najbliższym czasie rozpoczniemy w fejletonie naszego pisma druk 
senzacyjnej i niezwykle zaimującej powieści awanturniczej, pióra znakomi­
tego powieściopisarza norweskiego

autura powieści ,,Tf£N CZWARTY'1 i „CZARNA GW IAZDA11̂  drukowa­
nych w odcinkach powieściowych naszego pisma.

Nowa powieść E L V E S T A D A  p. t.

przedstawia awanturnic/e dzieje niezwykle śmiałego i pom ysłowego dżentel­
mena— złodzieja, który w wyrafinowany s d o s ó d  zastawia sieci na liczne 
swoje ofiary.

Nienaganna forma literacka i zajmująca treść wszystkich powieści 
E L Y E S T A D A  jest najlepszą rękojmią wielkiego powodzenia, jakiem 
nowa jego powieść cieszyć się będzie u naszych Czytelników.

d o rf r o n n a ic o .  D zienn ik i sk ra jn ie  k w i to w e
p rz ed sta w ia j? , h r. B elę  V ay  jako  b f t t d  fam  J jn y ch  
tra3*ycyj, d a ją c  d o  a r o m n io iń a ,  żo" w oale  m e b y ł 
o b łąk a n y m  w  chw ili, k ied y  go rodw .ua k a z a ła  
zam k n ąć  w  s-ziptahi d la  w a r ja tó w . W  p ra s ie  z a ­
c h o w aw cz e j c z y ta m y , ż e  h r. B e la  V a y  m iął rz u ­
c ić  się  p rz e d  trze m a  ia'.y na  s ta ru sz k ę  m atk ę , 
z  b rz y tw ą , g ro ż ą c  ż c  ją  zab ije . 1 V> ty m  w y p a d k u  
r o d z h a  miiafa go1 o d w ie ść  d o  S tc inhofu , a  staimkląd 
znakvał w  p ro to k o le  ■ p o licy jn y m  d r . F rie s , łwlcrr.- 
z n a w a ł w  p ro to k o le  p o licy jn y m  d r. F re s , W e r -  
d z ą c y ż e  hr. B e lę  V a y  p rz y w ie z io n o  d o 'J e g o  s a n a ­
to riu m  d o p ie ro  7 w r z e ś n ia  1923 ro k u  i że  p rz e d ­
tem  b y ł p o  p o b y ć  e w S tu a iho fie  w  sa n a to r iu m  
dr. Baii1źfalvy w  B u d ap eszc ie .

O dy  tc le fon iczn -c  z a p y ty w a n o  z pofcicji d y re ­
kc ję  sz p ita la 1 w  S tc-inhofe , c z y  b y ł  ta m  u m ieszczo ­
n y  h r. B e la  V ay , odpow iedziano ', że  nile o  te rn  
liie w iedzą .

\V tej sp ra w ie  p isze  pod  d a tą  6  bm . w ied eń sk i 
r a d y k a ln y  d z ten n ik  ,,D3e s tu n d c 1 co  n a s tęp u je : 

„ Z w re c ilśm y  s :ę  d z is ’aj do 'kanoelas-ji d y re k c ji 
d la  ncirw ow o c h o ry c h  w  S tenhofie  i p ro siliśm y  o 
sz c z e g ó ły  w  w y p a d k u  h r. Beli, V ay .

D y re k to r  z a k ła d u  prof. T an d lffr ba\Vi n a  u r lo -  
p te ; do tej p o ry  nie o tirzym aF śm y oficjalne} od p o ­
w ied zi z z a k ła d u  w, S te in h c fc .

P r y 1w ahnie? z d o ła liśm y  s tw ie rd z ić , źc w S te in -  
h o łe  p rz e b y w a ły  r z y  osclby p o d  n a zw isk iem  hr. 
V a y ‘ów  ja k o  u m y sło w o  c h o rzy . C z y  nti-jdzy n :ini 
b y ł tak ż e  lir. B e la  V a y , to  p rfzb s ta jo  je sze że  dla 
R a s  kw iestją o tw a r tą . G m ina m 'a-sa W iedąia :.ipgw th 
na  s ę p o s ta ra ć  o to , a b y  ten F s tra sz -n tf"w y p a d ek  
w SZ.c"nhofi3 .zo s ta ł w y św ie tlo n y  z c a łą  b e z ­
w z g lęd n o ść '? .

F ra n z  G ondór, n a c z e ln y  red sik to r ty g o d n ik a  
„A z Enifoer“ p s z e :

,,'B y tem  o so b iśc !ct: z ap rz y ja ź n io n y  z h r. B ela

VSra którego zaliczałem do najzdolniejszych 
współpracowników mojego tygodnika. Występo­
wał on jako neprzejednany wróg węgicuskci ary­
stokracji; wzorem był dla niego Michał Karolyi. 
Wiem o tein dobrziff, że w serpniu 1921 moapoczęla! 
”  rtagonkai nai hr. iBelę Vay‘a^nagonkę -tę urzą- 
dzłaj policja n a  skutek don;es'eń ze strony nai- 
blSższcj rod.zhy hr. Belk iKiedy hr. Bela Vay z,ni- 
knął ndgle z Wiednia, wyrazhem s'ę w gronie 
przyjaciół: ,,Ten "człowiek zostąl gdzieś wywie-
zśany i p:iUbawiony wolności. Od póltrzeóą roku 
rńe.lednoikaiiłrtnic powitarz ł̂fim w tern samem gro­
nie, ̂ żc na rozkaz rodziny Vay - Andrassy mterno- 
f e r !  zSpPwne hrabiego^Belę w zakładzie dla o>- 
błąF.ar̂ ych. FcriewaK pajfomkowie stalrcgo hr. 
Va!y'a byl: dzlsctetezntic obc-ążcni, łatwo dało się 
dowFJść, że i -ten potemok jest umysłowo chory.

Jest to mojem ffia îjąiaffbem przekoiłaniein —< 
kończy redaktor Fraiiz Góndór — że hr. Bela Vay 
zupełnie zdrów na umytśle dostał się do zakładu 
dla1 óTc-tąkanych. Czy w przeciągu 2 i pół roku 
Skutkiem pr-zcaterpianych męczarni nie zwariował 
nai;vrawdę usuwa się z pod mojej kompetencji. Za- 
bójiślliwo' z soboty przemawia' raczej za) tein, że 
czynu tego dopuścił się hr. Bela Vay w ostatecz­
nej rozpaczy, walczac o to , aby odzyskać wol­
ność. Leopold Zarubai dozorował go od roku w 
sanatorium dr. Firdesa. To już dużo mówol

T y le  re d a k to r  ty g o d n ik a  , Az E m b e r“ .
S p ra v /a  h r. B eli V a y  czeka ' jeszcze  w y ja śn ie ­

nia1. T a k .  c z y  o w ak , je s t  ten  m iody , n ieszc zę ś liw y  
czlow śek  o fia rą  sw e g o  rodu .

D alsze  sz c ze g ó ły  tragedji hr. B eli V ay

G m ina ni. W ied n ia  ze  sw ej s tro n y  p ro w ad ź! 
en erg icz n e  ś le d z tw o , ch cą c  w y św ie tlić  ja k ą  ro lę  
w  tra g e d ii  h r. B eli V a y  o d e g ra ! z a k ła d  d la  u m y ­
s ło w o  c h o ry c h  w  S te inhofie .

Z zak ład u  w  S te inhofie  n ad esz ło  sp ra w o z d an ie , 
k tó re  b rz m i:

„ H rab ia  B e la  V ay  n ig d y  nie b y ł  p ac jen tem  ani 
w  dawm em  sa n a to rju m  n a  B au m g a rten h o h ę , ani też  
w  n aszy m  z ak ład z ie . N a to m iast b y li w  B a u m g a rte n -  
bohe u m ieszczen i jego  b ra c ia , jeden  od 31 p a ź d z ie r­
n ika  1919, d ru g i od  25 lis to p a d a  1919 r. O baj zosta li 
s tą d  p rzen ies ien i do In cc rsd o rfu  25 w rz eśn id  1922 
roku . M a tk a  ich  m ie sz k a ła  w  o tw a r ty m  odzic le  s a ­
n a to r iu m  w  są sied n ie j w illi. FTrabia B e la  V a y  od­
w ie d za ł c zę s to  m a tk ę  i b ra c i ‘.

O n eg d aj o d b y ł się  p o g rz eb  d o z o rc y  L eopo lda  
7 a ru b y  p rz y  udz ia le  licznej pub liczności.

H ra b ia  B e la  V ay  po pop e ln lo n em  zab ó js tw ie  o- 
k a z a ł zu p e łn ą  a p a tię  i w  tej ap a tji t rw a  dalej.

P rz e w ie z io n o  go d o sz p ita la  w ięz ien n eg o , gdzie  
p rz e b y w a  pod o s try m  dozorem .

R a b u n e k  2 . 0 0 0  d o l a r ó w .
(b) Dzienniki amerykańsl-re donoszą 

z Me syku, że na panią Evans d konr.no 
nayad.u w czasie ,-gd y  w rica a  z banku. — 
Pan Eyans pojechała w t w rzystwie swego 
zarządcy, Niemca Jana Straussa, r'o ba mu 
i odebrała 2000 dcl. do wypłaty dla robotników.

W d.odze powrotnej napadło ną nią 
kil u bandytów, ukrytych w zasadzce i poło­
żyło ją trupem, oddawszy kilkanaście strza­

łów rewolwerowych. Zarządca jest ciężka 
ranny — Gener ł Cruce, dowódca wojsk 
związkowych w państwie Puebla, wydał roz­
kaz kawalerji, aby ścigała bandytów'.

W Meksyku wywołało zamor lowanle 
Angielki wielkie por szenie. Wpłynie to zn j-  
wu na rezs rzężenie stosunków między An­
glia a Meksykiem.
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TADEUSZ P E P Ł O W S K L

adromani.
w ie c z o re m  w P a rk u  S try jsk im  
Ś w ie rsz c z  po lny  ć w irk a  w  tra w c e , 
C h iro m au f z a ś  z  p an ien k a  
W  a ltan if s iad ł n a  ła w c e .

C litro m aL t,sm u k Iy  m łodzian ,
P rz e c h y la  się  ku sk ro n i 
D zie 'w częcia , k tó re  sz e p cz e :
—  K o chany , w ró ż  z  m ej a to n ii

O n b a d a  h ierog lify ,
A sp o z ie ra ją c  w  rą c z k ę  
W y c z y ta ł  z  niej, żc  p an n a  
Z tę sk n o ty  m a g o rą cz k ę ,

I w ró ż y , że  n a d esz ła  
G w ia źd z is ta  noc  i cicha,
W śró d  k tó re j d z ie w c zę  będzit 
Z m iłośc i p ić k ielicha!

S e rd u sz k o  ż y w ie j b ije  —
P a n ien c e  p ło n ą  liczk a .
W tem  d u ń sk a  o b o k  n ó żek  
U p ad a  rę k aw ic zk a .

C h iro m a n t k lęk a , p ra g n ą c  
Z e ziem i p o d n ieść  zg u b ę.
Z p o w stan iem  się o c iag a  
I sz e p cz e  s łó w k a  lube

—  A ch, ro z ja śń  d u szę  m oją  
I daj m i tw e  se rd u sz k o
Z d ro b iazg iem  śn ieżne j rą c z k i 
I p e łn ą  c z a ru  nóżk ą!...

N a s ta ła  b ło g a  c isza ,
Ś w ie rsz c z  p rz e s ia ł  ć w irk a ć  w  tra w ie  
I ty lk o  k s ię ży c  w ch m u rach  
U śm iech a  się  ła sk aw ie .

A p ra g n ą c  b y ć  d y sk re tn y ,
O słon ić  m iło ść  z m ro k iem :
Ż eg lo w a ł da le j w  b łęk it 
I s k ry ł  się  z a  ob łok iem ...,

W  ty m  w ie rszu  sen s m o ra ln y  
I ta k a  je s t  n a u k a :
Z a  m ło d y m  ch iro m an tem  
N iech  k a żd e  d z iew czę  szu k a .

P rz e s t ro g ę  jed n ak  m a ła  
P a n ien k o  d ać  ci m o żn a :
G dy o fia ru jesz  rą c z k ę  —
T o z  n ó żk ą  b ąd ź  o s tro ż n a !

SssadB&se b?i 
w sprawie

n a  te j ro z p ra w ie  —  uchyli! zaskarżone orzeczenie, 
jako n iezg o d n e  z u s ta w ą  a z a ra z e m  z a rz ą d z ił  z w ro t 
kaśjcji w k w o c ie  8.000 m k„ a to  z  n a s tę p u ją c y c h  p o ­
w o d ó w , p rz y to c z o n y c h  w s k a rd z e :

K u ra to riu m  o k r. szk . lw o w sk ie g o  w y m ie rz y ło  
b y ło  p. H e lfero w ej p en sję  w d o w ią  w  w y so k o śc i 
50 p roc . uposażenia, c z y n n e g o  jej z m a rłe g o  m ęża. 
E m e ry tu rę  jeg o  ob liczo n o  n a  88 p ro c  o s ta tn io  po­
b ra n e g o  u p o sażen ia  czym nego, od k tó re j p rz y zn a n o  
jej p o ło w ę  (a wćęc 44 proc .) i s to so w n ą  pen sję  s ie ­
ro c ą  d la  p o z o s ta ły c h  dz ieci.

O p ie ra ją c .s ię  o p o s ta n ó w ien ia  a r t. 4 u st. te w 
zw iązk u  z a r t.  23 o b o w ią zu jąc e j p o d ó w c z a s  u s ta w y  
e m e ry ta ln e j z d n ia  28 lip ca  1921 (Dz. t j .  R z. P . Nr. 
70), w e d łu g  k tó ry c h  n a le ża ło  p rz y  o rzeczen iu  w y - 
soKości e m e ry tu ry  je j  m ęża , z m a rłe g o  w  czy n n e j 
s łu żb ie  na  g ru ź licę  p łuc, d o liczy ć  do  la t  fak ty czn ie  
p rz e s łu ż o n y ch  je szcze  la t  10 i u s ta lić  jeg o  e m e ry ­
tu rę  n a  109 a m e n a  88 p ro c . o s ta tn io  p o b ran eg o  
u p o sażen ia  czy n n e g o , a  za-tem od ta k  u s ta lo n e j p o d ­
s ta w y  w y m ia ru  —  p rz y z n a ć  w d o w ie  50 a  n ie  4<1

p roc. te j e m e ry tu ry  z m a rłe g o  m ęża  — w n io sła  p. 
K elferow a. o d w o łan ie  do  Mimste.5Stv.--a W . R . i O . P  
p ro sz ąc  o u s ta w o w o  p rz y p a d a ją c y - jej w y m ia r  p e n ­
sji w d o w ie j i s ie roce j.

M in is te rs tw o  jed n ak  b e z  p o d an ia  p o w o d ó w  n k  
u w zg lęd n iło  teg o  p rz ed s ta w ien ia .

Z te j p rz y c z s  n f "  u d a ła  się  p o k rz y w d z o n a  ze  
sk a rg a  do n a jw y ższe g o , t ry b u n a łu  a d m in is tra c y jn e ­
go, k tó ry  —  po o s ta te cz n e j ro z p ra w ie  g łó w n e j — 
u zn a ł p re te n s ję  sk a rż ą c e j z a  s łu sz n ą  —  jak o  u s ta ­
w o w o  u zasad n io n ą  i u ch y lił z a sk a rż o n e  o rz ec ze n ie  
M in is te rs tw a . W y ro ! i n n iw y k sz e g o  try b u n a łu  a d ­
m in is tra cy jn eg o  o b o w ią zu ją  w ła d z e  a d m in is trac y jn e  
i n a b y w a ją  c h a ra k te ru  p ra w a .

W o b e c  teg o  M in is te rs tw o  je s t w  ty m  w y p adk i! 
o b o w ią za n e  zarządź,i'ć w y p ła tę  n ied o b o ru  prnisji 
w dow ie j i s ie ro ce j n a  rz e c z  sk a rż ą c e j p. H e lfe ro ­
wej,, p o c z ą w sz y  od t  s ty c z n ia  1922 r. —  z a  czas 
u b ieg ły  n a ra z  —  a  n a s tęp n ie  w  sp o só b  z w y k ły  w 
ra ta c h  m iesięczn y ch  z  g ó ry .

P . G rz eg o rz  Z a rz y ck i, p ro f. sem in ariu m  w  S ta -  
r .is ła ło w ic , doiioSd nam , co  n a s tę p u je :

W arśńy ,'-w yrok w sp ra w ie  w y m ia ru  w y so k o śc i 
e m e r j  tu ry  fun-kcjm iarjusżom  p a ń s tw o w y m , tu d zież  
p o z o s ta ij  m po n ich  w d o w o m  i s ie ro to m , w y d a ł  n a j­
w y ż sz y  t ry b u n a ł  a d n iin is t r a c j jn y  w  W a rsz a w ie , 
po  p rz e p ro w a d z e n iu  ro z p ra w y  g łó w n e j —■ w dniu 
16 m aja  br. L. R e j. 1333-23, w sk u te k  z re d a g o w a n e j 
p rzeze in n ie  sk a rg i p. Jan iny ' H e lferow ej, w d o w y  po 
n au cz y c ie lu  tu t. p ań stw , sem-in. n au czy c ie lsk ieg o  
m ęsk ieg o  śp. Jan ie  Hc-lferzc p rz ec iw k o  o rz e ­
czen iu  M iJ s te r s tw a  w y z n ań  re lig ijn y ch  i o św ie c e ­
niu pub liczn eg o  z dnia 4 k w ie tn a  1925,- L  70S0-ŁS. 
o d m aw ającem u  jej w y ż śz e g o  wy rm aru p ensji w d o ­
w iej i s ie ro ce j d la dzieci.

P om im o o b sz e rn e j p isem nej i  u stn e j obrony ' 
p ra w n icz e j ze  s tro n y  z a sk a rż o n e g o  M in is te rs tw a , 
k tó re  p o w o łu jąc  się n iew ła śc iw ie  w tym  w y ­
padku  — na p rzep is  a r t. 27 ustawy- em er. i n a  w y ­
p ro w ad zo n y  stą-J w n io sek  rzek o m ej „ ra tio n is  leg is“ 
(c o n tra  -Ja ram  eius T atfonem ), z a ż ą d a ło  —  w spóln ie  
z  M in is te rs tw em  sk a rb u  —  o d d a len ia  sk a rg i, na j- 
*  yższy  try b u n a ł a d m in is tra c y jn y  —  pomimo nie 
u c z e s tn ic tw a  sk a rż ą c e j lub jej z a s tę p c y  p ra w n e g o

Dalsze orgfe bandytyzm u.
Novve napady ral-unkowe. — W po a/latachs jaworowś&śm, hobre- 
dkhn i przemyskim grasują ss-ajki opryszlfów. — Napad na dom. 
RaLunsk dolarów na drodze. — Napad1 na sierżanta i posterun­

kowego. — Podpalacze pod Przemyśl eia.
(y ) Z now u p rz y ch o d z i n o to w a ć  nam  w ieśc i z 

p ro w in c ji o  n a p ad a ch  b a n d y ck ich , k tó re  s ta ły  się  
p lag ą  k ra ju . S z a jk a

z a m a sk o w a n y c h  b a n d y tó w  
o b ra b o w a ła  w- ty c h  d n iach  dom  R o m u ald a  B ien- 
k iew ic za  w  Z ału żu , po w . Ja w o ró w , z ab ie ra jąc  

pod  g ro ź b ą  in o rd e s tw a  
550 z ł. L w o w s k a  ck sp o z . poi. p a ń s tw , w y s ła ła  na 
m ie jsce  n a p ad u  w y w . B androw -sk icgo  i K uszlika. 
P o śc ig  z a  b an d y ta m i w  toku

W  p o w iec ie  b o b re e k h n  da le j n a  p o rz ąd k u  d z ie n ­
ny m są  napady  ra b u n k o w e . Nocy- on eg d ajsze j 

n a  g o śc iń cu  o b o k  S o k o łć w k i
trze} —  ró w n ież  z am ask o w a n i —  bandyci- n ap ad li 
n a  Ja n a  K ry w o ru c z k e  i z ra b o w a li  m u 100 d o la ró w , tn ie  —

Tymi ra z e m  polic ja  o s ;ą g n ę ła  su k ces , a re sz tu ją c  po 
k ró tk im  pościgu

w szy s tk ic h  o p ry sz k ó w .
S ą  to : M ich ał S a w ra u , J a n  K o ry tk o  i A le k sa n d e r 
P a ło że j.

W  p o w iec ie  jaw o ro w sk im  n ie  u s ta ją  o rg je  b a n ­
d y ty zm u , a on eg d aj n a  g dśc ińcu  Ja w o ró w  —  K ra - 
kow óec t rz e c h  u z b ro jo n y c h  b a n d y tó w  n a p ad ło  na  
w o jsk o w y ch , id ąc y ch  n a  urlop , m . i. s ie rż . D zie- 
c in iak a , o ra z  post. poi. P re s z a .  O fia ry  n ap ad u  u- 
ra to -w ały  się  u c ieczk ą .

W  p o w iec ie  p rz em y sk im  —  w e  w si N ow osiół-^ 
ki podpalili n ieznan i spraw m y dom  Mar.il K ry w e jk o . 
C a ty  dom  i b u d y n k i g o sp o d a rsk ie  sp ło n ę ły  d o sz c z ę -

Miebezpieczoe postrzelsn* e plu- 
Ł o o o w e g o  p r z e z  p l u t o n o w e g o .

(!!) Niecstroiri/e oibdi-oidEeme się z bronią 
jusjcidhofcroJraiie -poWiotdioiwałoi postrzelenia 
lżejsze tub otoższe. które w  następstwie po­
ciągały za sobą lasray. '.lżejsze lub cięlżlsze, ka- 
iieetwo na całe ży-cie, a naw et i -śm.-erć.

Pcdabnyi pofżażawana godny wypadek 
po&lraetera ziaisiziad1? dnia 7 tom. «  godzinie 6 
oo-pialudmiui w  koszarach na Kleipasroiwic, gdż.c 
załoguje 26 puitk piechoty.

PlrJtóreoiwy tog-oż piiUJku Wolny, czyszcząc 
.■aw-otfweir postrze-S-ł p racz  ni eotst rożnośc pfu- 
tonow-eiga LewandiolwisIkJfeo, k tóry  odniósł 
niebezpieczne rany. Kula- ugodziwszy w plc- 
:y  Lewandio|w;siki(e|gp 4 praeibiwszy i-e, ze- 
SŚigfe- się następnie ii irttowifla- pod1 sercem , 
i>osŁrzdloategcl ‘kolegę nluitanoiweiga

Lew andow skiego -odwieziono w  stanie 
groźnym  'd a  sapśta-Ia wojsibow ejgoi *

Polewanie na wróble a strze". 
iamis-a w parku stryjskim.

WYNIKIEM PRZESTRZELONA DŁOŃ LUDZ­
KA 1 INTERWENCJA POGOTOWIA.

(y) Wyprawię na wirótoDe do partom stryj- 
skifigo unŁądzJł solbie wczoraj 174etrvi MttgeP 
njusz Nakoneczny, ^tbnaw szn, zc sobą na­

rzędzia nionfercae w  noslac! pistoletu ftofcer- 
tow-ego i paczki naboji. Ws-warw-a ta skoń­
czyła się mreiszczęiśiiwró:, a  dlJai sainucigo S trze ­
lca -smutno i o.ni-al, żc nło tragicznie, ponic- 
’wajż Oetifldj W  f t l k u f l  tolltoit strza łów  i w-zfou- 
dzewiis p a n t a  w panku, stńZeffl w reszcie 
tak niefortunnie, żc przestrzel żł sobie lewą 
dłoń w okolicy małego malca. Poisteruimkowy 
porantóiii-ago cMcipea odprowadził na P o g o ­
towie rabunków e, a .pistolet skonfiskował.

Pr eciwko bo1 m w Dlecach i krzyżach 
„FRANCISZKA JÓZEFA" gorzka woda jest 
wspaniałym, środkiem. 2039

Apasz et esrsssrL 
z s m  m  pWeaal. ,

Odysseja wióczęgowska. — Po opuszceniu krymi- 
iiaiu... znowu w kryminale. — Inni goście w aresz­

tach za awantury i bijatyki.
(y ) P o lic ja  lw o w sk a  a re s z to w a ła  w c zo ra j z n a ­

nego  już  z  -o zy raw  są d o w y c h  w e  L w o w ie  a p a s z a  
W o jc lcch h  P ę p k a , o ra z  to w a rz y s z y  jeg o  w o-bccncj 
o d y sse ji w łć cz ęg o w sk ic j (po o p u szczen iu  k ry m in a ­
łu) Jó ze fa  S ro k o w sk ieg o , W . G ie rsk ieg o  i S tan is ł. 
K oron i a.

I-ró cz  n ich  a re sz to w a n o  n a  ul. G ró d eck ie j za 
w y w o ła n ie  p o tw o rn e j a w a n tu ry , b ija ty k i i zbiego­
w isk a  T a d e u sz a  K o ch ań sk ieg o  i K az im ie rza  K icz- 
m ana , a w  innym  p u n k c ie  m ia s ta  znów F ra n c is z k a  
Bekcra i Józefa Pietrzaka.
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sezonu

M asow a zw yź& a  cen w e Lw ow ie .
0  walkę 'i nawĄ eirgją paskarską.

Cery u Svas wyższy, niż w Warszawie ! — Cyfry tragiczne dla 
ubcgicj ludności. — Czy zwycięstwo paskarzy ?! — Co na to

rząd centralny ? — Czarna lista. — Czas zacząć walkę. r
( rs )  W jczorai l\vo\Vskai k o m isja1 cen n ik o w a  

podwyższyła cenę ch'eb-j 
c w ad ze  1 kg. z 50 p roc . m ą k L ż y tn ie j  z 27— 30 
g ro sz y  u a  34 g!r. w  p iek arn i, 35 n a  s tra g a n ie , a 
37 wj sk lep ie , tj. o 7 g r. n a  k g . J e s t  to  
cena  wyższa o 5 groszy od c en y  w Warszawie. 
C hleb  z  60 p roc . m ąk '! m a  k o sz to w a ć  34 g rą s z y  
(dcrychcza ts 25— 27), 1 kg. riięki pszenna} 40 p roc . 
55 g ro sz y  (d o tąd  44 g r.) , -żytniej 50 p roc . 33 (29), 
60 p roc. ,30 ,.70  p roc . 24.

B u tk i k o sz to w a ć  m ają  po 4 gr.
(d o tą d  3 grosze)., ch lco  k u l'k . 1 kg. 50 g r. (d o tąd  
40 g-r.), bulki o w a d ze  16 dkg . 14 i 16 gr.

P o d w y ż c e  u leg ła  ■także c e n a  1 kg . m ięsa
w iep rz , im ano w icie n a  1.60 (d o tąd  1.12), p o lęd w ic y  
n 3 1.20 ( 80). s z y n k i 2.46, g o to w an e j 4 (2.60), 
k ie łb a sek  3.20. k ie łb a sy  k ra k . 2.80I -(2.04), sm alcu  
2.36 (1.74). s a d ta  2.20 (1.60), storn,ny 1,90—2 (1.50) 

Z a tem  m am y  do c zy n ien ia  ty m  ra z e m  z u le ­
ga! zow aną,

ogólna z w y żk a  cen  m ięsa  i p c c z y w a .  
P d sk a rz e  m ęśn i ii p iek a rze  "-przeforsow ali n a raz ić  
sw e  ż ą d a tla ,  g o d zące  w p ro s t w e g z y s te n c ję  lu ­
dności. W o je w ó d z tw o  jed n a k  m a tu je szc ze  za­
b ra ć  g lo s i sp o d z iew ać  się  n a leży , że

nie z a tw ie rd z i ty c h  w y g ó ro w a n y c h  cen . 
P r z tc ie ż  n-‘c m o że  b y ć  d ro ż s z y  w e L w o w ie  e h leb  
m ż w „dro-g!ej“ W a rsz a w ie . O gól lnduoiści L w o ­
w a  d o m ag a  s ;ę w z ięc ia  go  w  o b ro n ę

przez rz ą d  c tjn ira ln y
i w o je w ó d z tw o  p rz e d  o rg ją  p a sk a rs k ą ,  k tó ra  
chce kordec,znie o b n iży ć  w a r to ść  z ło te g o  poi. i 
zep c h n ąć  go  z w o ln a  do  roli m ark i po lsk iej. W ła ­
dze  niti-jmcsgą to le ro w a ć  teg o  p lan o w an e g o  w y ­
z y sk u  ludności.

Ju ż  d z ś  rzęźipicy —  p ew ni sieb ie  —  z ab ra li 
się n ie  n a  ż.arty do z d z ie r a ła ' S f l a l l  z k o n su m en ­
tów;, d o w o d o m  cż&ro "Szereg n o w y c h  don iesień  
poklcryjnysh na  l ic h w L rz y  i

n o w a  czarna lis ta  
rz eź n ik ó w : J. Sosin  (ul. Hal.:bka 6), M ich ał B o b er 
( 'B ato rego  4), T . D o b rz a ń sk a  (Ja lg e ll. 9 ); J3r 
Linti.neir (R yrK k 9); -N. Maje-non ( p l  H alick i), A. 
Ż urakow skaJ (pi. H abciH ); Ja n  K o rn ack i (pl. H a ­
licki), S t. Zatezilccwfcz (pl. K ra k o w s k i ,  Ant. Pod '- 
wańskii ( u l  H a lto k 1) , A. 'S z a jn a " (S jłk s tu sk a l 30); M. 
W o jc iec h o w sk i (K ra k o w sk a  1), Jrrrc S osin  (pono­
w nie), S. r r ic d la n d c r  (R y n e k ) ; L. P a w ło w sk i (pl. 
U nii B rzesk te j). Jcdlni z  n ich  pob iera li p a s k a rs L e  
c en y , tanS u k ry w a li  to w a r , ńm< witęszcb* sp rz e d a ­
w a li 'zcipsiL c nP ffi«S |Jeden  o św ia d c zy ł pobieli, że...

ż ad n eg o  cen n ik a  n ie uzn aje  
i sp rz e d a w a ć ” będzie, m u się  podoba .

FBrrnę M a rk u sa  F io h ra  (ul. Jag ie llo ń sk a1 11) o - 
sk a rż o n o  o  p o b ra w e  a a  c zek o lad ę  , ,S a ro t ti“  2 ztp . 
z am ias t 80 g ro sz y .

O rg ja  p a sk a rs k a  z a tem  rośn to . C z a s  zm obili­
zo w ać  do  w ąlk i z u :!ą w sz y s tk ie  s :ly !

KOLEJOWA KATASTROFA POD 
WARSZAWA.

W arszawa. (A W.). iWc/krań w ydarzyła 
się tit katastrofa kolejowa Pociąg tow arow y 
przej^żdżaijąjŁy wz>dhiź brzegu W isły osunął 
sidj z nasypy osłabionego ostatnimi deszcza­
mi. 8 wagonowi spadSo db wody. Z ludzi 
nikt nie pomósJ szwanku.

J00° CIEPŁA W NOWYM JORKU.

Nowy Jork. (Pat.). Miasto mlalo wczoraj 
najgorętszy■ <jizicń o>d jkrt. Tcatnotneitr wiskary 
wal w cieinfu 100° Fahrenheita.

l i t u StiOBSfliSi iielfełil.'

1 K S M S a f e l M H  H

(Telefonem od naszego korespondenta)

W ARSZAW A, (wl.) W  urzędowej pra­
sie sowjeckiej z ostatnich dni roi się od na­
paści na Polskę. Ze wszystkich artykułów  
przebija bazsilna  w ś c ie k ło ś ć  sp ew o d o w a -

f c l ,

na rozbici om  organ izacji k o m u n isty c z ­
nych w P o lsco , jak również unicestwieniem  
akcji szpiegowskiej, krrowanej z za kordonu.

W Ak SZA W A. (AW.) Aresztowani w 
Petersburgu dwaj członkowie polskiej mie­
szanej komisji specjalnej zostali przewiezieni 
do więzienia śledczego, gdzie rrdeści się 
VI oddział znany pod osławioną nazwą „Od­
działu Śmierci". Czy nasi delegaci zostali 
umieszczeni w oddziele VI nie zostało do­

tychczas stw erdzone. Przesyłki z żywnością 
dla więźniów dostarczane przez ich przyja 
ciól, zr racane są przez straże więzienne z 
uwagą, iż nazwisk polskich więźniów nie 
znają. Według kodeksu karn go rosyjskiego
(sowieckiego)
śmierci.

grozi polskim delegatom kr.a

i i !
W ytewianie pojedynczych członków bandy

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. (w.). Akcję przeciw bandzie, 
która napadła na Stołbce. natęży uważać za 
zakończoną. Obec Me odbywa się wyławianie 
Poiodymr/ych członków bandy, blokujących

się po m iejscowych lasachl W śkntek gruntów 
neigo obstaw ieula graftfby ip|»§z wojsko i po­
licję, bandyci wymykają się przed pogonią ku 
województwom  zachodnim.

Transakcje m  giełdzie lwowskiej.

Sytuacja) na gwtó&fc wozoiras znaicznie się 
poprawilia .po .onieKda-jsizeij zn.Tace kuiąsjSft Gazy 
i Jaw orzno zyskały oktolw 200 iwnfetójgŁ inne 
pommpejaiD afiseje zyskały kiilkair.aścic db kil- 
kiadtóiestąit pmikBów, a  w  szJczo.ęófmólsci 01- 
fcusiz doszedł! db 1‘30.

IN a ogół w  'niekofiowtamiych obroty stosun­
kowo nifawiiielkie z poiwoidlu .słabej podaży, 
p rzy  nisipoisolbieimru rezerwowane m.

W  katowanych 'wybitna zw yżka wiszysl- 
kicfh akcji. —

Bankovija w  licznym ofoimcBa zyskały 
kilka punktów.

Arbi;f|0z'5we wyżs.ze o  kilikadzteisiąt punk 
tów, przew ieszają  kursa lianssowe przed1- 
wicaarai|śe. B row ary doszły db 12*50. ChoJo 
rów  8*60. Chybie l? ‘?5r ZAc.leimiiewski u trzy­
mał' się przy  k u r s ie  15. Pomniejsze akcje o 
ijfl nie utrzym ały się itą piraedwczoirajszyrn 

j .pefaiom ie., ziwiy®ka'wiaty.
W dewizach nadal silnie poszufklwani^.Zu- 

iyc,h dbiszed)? dlcrj,99, inne dlewfey na wysokb- 
ści ostatnich natówisń.

Temdenc; wyiMhYe zwyżikowa. Usposo­
bienie bardzo silne.

Obroty w akcjach

Akc. Baink Idboiieciany 0*97, 0'98, 0*07
i pól ,  0‘98, 0*99, FOO. Bamk przem ysł. 074, 
073, Browairy J 2‘50, 12‘40, Cbodbrów’ -i 8‘5(). 
8*35, S40,;S‘30„ 8*50, Gliynbie 11‘50, 11‘65, 1175. 
12*25, Cegfcuski 1 ‘ 11, 1‘15, 1‘13, r i 6 } , l ‘]8, Ga 
fota 0‘60, 0*58, Nafta 070, P. T. B. 0*20, Sier­
sza' eh 0*30, Sieirsza Górnicza 7‘50, 7‘-56,, 7‘60, 
Tespy 775, 7*80. £85, Zielemjeiws-ki 15‘00, 
Ćmiełó^/' 120, Karpakt 825, Lokom otywy  
LOS, 1*08, 'Ć&bs 5*10, J j 5 ,  5‘Cfl, -<5*10, Paro- 
w-roy 0‘70. 075, 0*80, 075, 074, 078, 079.
079. —

Obroty w akcjach niekotowanych.

Azot 0*82, 0‘89, 0.78, 077, Bank Ziemian 
(100) 0‘06, Br«®ge,r L00, 025, 0‘97. Elektr. n. 
Sanem 027., 0‘3p, Gasfy wąciłOdttie^LOO. 22‘5U 
22*00, 21 75 2F^j, Gazy zachodnie 5*40, 5*30, 
520, 5*10, 5.15t£o“20, 5*16, Gazociągi 0*32, Ga­
zo’,Ina | 5 m  2*45. Ja-worz.no (25 ) 27*50, 2725, 
?7‘50, drdbne 31‘00, 30100, Len L10, 1‘12, ł ‘13, 
Ijesicmce 270, 2‘65, Olkusz 1‘15, 125, 1 ‘20,
1 ‘30. P rzew orsk  im. 2-25, 230, Scltom 116, W ę­
głów,ki 0‘05 'i pół, 005 trzy ezw arte , 0‘06, 
0*06,. i trzy czwarte, Lśgnasa..i8, Czempińska 
IJtua 0'60. —
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M O G Ą  J  1SJSERCA-*
P O L L O

R W T  P R F M 1 E R A  o d  9 .  b .  m .
P o tę żn y  d r r m a t  n a i t r o j o w y  w  7 akt.  p. t.
N ad p ro g ram .  11-letni W Ł .  Z  W I R  C I C Z  w y ja w ia ją c y  tajern  l i c e  i p r z e p o w ia d a ją c y  p r z y s z ło ś ć .  2638

M A ? j i  l i n  E! p i  l» .  l l t p
Z wieńcem  przybyli też posłowie ukraińscy.

(Teleionem od naszego korespondenta).

Warszawa, (wl.). Wczoraj na Bru.dn.ie krataskśch postów sejmowych w imieniu klu.
ziożono na grolbib fcoimnimsty.1 B:afe©oi, zatbi 
tego w czasrSe ostettoiieigo starcia, komunistów 
z socjalistami-, wieńce z szeregiem antipań- 
stwowych napisów na szarfach. B yły tam 
wieńce od) C. K. (Cenitirailmy Komitet), Oikr. 
komitetu i i  organizacyj k-omimristyciznych , 
orajz pip Łaińcuddogo i Króliikowisikiego.. Zna­
mienny' jest faict złożenia wieńców przez u-

bu uki aińsklego. Z wieńcami! przybyło  dwóch 
postów Ltkraiińskidi: Paszczak i Skrzypa.. 
Paszczuk -wyjgfoisil przytem  przjemówiemie. 
Zona zmairtógo odcięta wszystkie szany od 
wieńców, by je zaorać do domu, tęcz władz2 
pdioyifte. odebrały je z tern, że szarfy zaopa 
trzon® w napisy antipaństwowe zostaną skon 
f.sknwa,te, inne zaś będią zwrócone żonie.

rei® s ^ I I f  © p łat w yw ozow y*th
C d  gibOSŁ'.!

Spekulant1 zbożowi zawiedli się  w sw oich rachubach.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a rsza w a  (w ł.) W o b e c  U trzym ującej s :ię  na 
iy n k u  w e w n ę trz n y m  z w y ż k o w e j tendencji z a  ż y ­
to, p o sta n o w io n o  na  nadzw yczajne-m  posied zen iu  
k o m ite tu  ekono m iczn eg o  r a d y  m in is tró w  n ie  zn i­
ża ć  opłat w y w o z o w y c h  od ży ta  3 p szen icy . J e s t

to  o b jaw  b a rd z o  p o c ie sz a ją cy , g d y ż  ten. k ro k  r z ą ­
du doprow adź! do otrzeźw ien ia  spekulantów , zai- 
kupiijących zboże na eksport w  nadzieji uzyskania  
ula; w opłatach w y w o zo w y ch .

G dańsk ; (A W .; A .'y so k l K o m isa rz  L  gi 'N aro  L rcb e ra  i N. Kuhna^ i r c  sprzecwia się o b ó w ią zu -
d ó w  w yetał decyzję, w  spraw ie- sp o ra  p o lsk o - 
g d iańskega o  wydailerme z  P o lsk i o só b  -przynależ­
n y c h  do. Gda-nska. W y ro k  w y so k ie g o  k o m isa rza  
b rz m i' -Z atządzente  -rządu p c is k e g o  w y d a la ją c e  z 
g ra n ic  R zptre j P o lsk ie j p a s to ra  L tobera  K u rta

jący m  u k ład o m  polsko-goanski-m  i n ie o d ip o w a d a  
o gó ln ie  s to so w a n y m  m ię d z y n a ro d o w y m  m eto d o m . 
W o b ec  teg o  nie- m o g ę  s ę p rz y c h y lić  do p ro te s tu  
Senab.t W . m. G d ań sk a . -z

Warszawa. (AW-). D&gieiszą z Paryża, 
i& „Epc Noiuiyetle1’ .wystiajpfaj z .  nowym ata­
kiem przeciw Polsce, dlntsk-u-jąc od-ozwit; _podipi 
samą przez tJfijnaańea Locańsikicigio., Białorusina 
Łasitowsikieigo i jedmeigo Oflwina-,

Odezwa kierupe swe estrze przecfwiko 
rząjdbwi polis kie-nna, oskarża .go o ucisk rrmnicj 
szóści narodowych.

Celem odparcia -ciągle powtarzalnych za­

rzutów  przeciwko Polsce lukaza-ć się ma niiie-- 
baiwiem d’z'fciko wk^przetwodreMzycego ko-mlsji 
spraw  zagrań, u  parlamencie francuskim , 
p. Bartlhdemy, p t :  „Praw da o mniejszościach 
nairoidówydr w  Pu/fsce“. Dzfelc; oparte jest na 
urzędowych dokumentach i zibij-ai dosadną w y 
mową cyfr i faktów ini-putoiwane Polis-ce 
zarzuty —

Z  feonlerendi londyjbhiej.
Przyśpieszenie zastosow ania programu rzeczoznawcóvr. — Dele­
gacja niem iecka stw ierdza m ożliw ość osiąguięc*a porozum ienia

z Francją.
L ondyn  8. sie rp n ia . (P a t.)  D y sk u sja  n ad  u w a ­

gam i n iem ieck im i p o su n ę ta  d ę  w dniu w c zo ra jsz y m  
p o w ażn ie  naprzckl. O dnośn ie  do e w ak u ac ji Z ag łęb ia  
R u h ry  rz e c z o z n a w c y  poro zu m ie li się  co  do  sp o so ­
bów  tej ew ak u ac ji. P ie rw o tn ie  u s ta lo n y  te rm in  w y ­
zn ac zo n y  h .e m c o m  d la  w p ro w ad z en ia  p lanu  D av c-

sa  o ra z  z w iąz an a  z  w y k o n an iem  teg o  p lanu  ró w n o ­
c ze sn a  ew akuacja  ekonom iczna Zagl. Ruhry z o sta ­
n ie  przysp ieszon a  o 10 dni, czy li o ficjalne  z a s to s o ­
w an ie  p ro g ram u  rz e c z o z n a w c ó w  n a s tą p iło b y  nfe 15 
p a źd z ie rn ik a  a  5 p aźd z ie rn ik a .

B e rlin  8. s ie rp n ia . (P a t)l'-„D ie  Z e it“ z am iesz c za

s z e re g  u w a g  w  sp ra w ie  k o n fe re n c ji lo n d y ń sk ie j, 
k tó re  ze  w zg lęd u  n a  to , śż d z ien n ik  ten  je s t  o rg a n em  
m in is tra  sp r. z a g r . S tresem am na, n a b ie ra ją  sz c z e ­
g ó ln ie jszeg o  zn aczen ia . D zienn ik  ten  p isz e : R a d a  
14 p rz y ję ła  n a  w c zo ra jsz em  p o siedzen iu  s p ra w o ­
zd an ie  o u w a g ac h  n iem ieck ich . R a d a  ta  p o c zy n iła  
zn ac zn e  u s tę p s tw a  co  do ró ż n y c h  p u n k tó w  m em o ­
ria łu  n iem ieck ieg o . Nfe m o żn a  z a p rz e c z y ć , iż o sią ­
g n ię to  d o ść  z n aczn e  re z u lta ty .

Co do  u k ła d ó w  w  sp ra w ie  a m n estii to  w  ty in  
k ie ru n k u  stw ierd za  delegacja  n iem iecka z  za d o w o ­
leni sir m ożliw ość  osiągn ięcia  porozum ienia z  Fran­
cja. W o g ó le  w sz y s tk ie  u w a g i d e leg ac ji n iem ieck ie j 
s ą  —  zd an iem  d z ien n ik a  —  te g o  ro d za ju , że  c zy n ią  
p o ro zu m ien ia  w ie lce  p raw dopodobnem u' N a leż y  ty l ­
ko p o s ta w ić  z-na-k z a p y ta n ia  wj sp ra w ie  e w ak u a c ji 
w o jsk o w ej, i f; jj

DY<R. BANKU MUCFfARSKI ZWOLNIONY 
Z ARESZTU.

Warszawa. (Pat.). Wcz-oraj wieczorem poi 
przes-łiućhairAr aresztow anych podczas rewizji 
w łaściciela mfesz-kiaintai, w  kjtónem rrttóśefia/ 
się t. z m  -ejgzdkiuitytwa koinmiinfistyczra, sędtra 
śte-dlczy z-wiotóf z aresztu  (dyrektora Banku- 
AntenHegO1 Ktluiclharsklieigo,, oraz brata jegoi A- 
fekisainidira MlucharsfaTtgo. ,

ROCZNICA LEGJONOW  A W  LUBLINIE
7

(T elefo n em  od n a szeg o  k o re sp o n d e n ta ! .

W a rsz a w a  (wł.> R o c zn ica  leg io n o w a1 w  L u ­
blinie b ęd z  e m ia ła  w  d n iu  dzisiejszym i p o c z ą te k  
w  W -arszaw c w  fn rm 'e  zbiorow ego- w j 'ją z d u  z a - 
lz ą d u  o d d to a łu  Z w iązk u  L eg jo n is tó w  w i'-W arsz a ­
w ie . O d jazd  n as tąp : satuolo-tem o g ed z . 13-ltej.

STREJK  NA G. ŚLĄSK U T R W A  W  DALSZYM
c i ą g u .

W a rsza w a  8 sie rp n ia . (P a t) .  S y tu a c ja  n a  G ó r­
n y  Ś lą sk u  nie u leg ła  w cale  po lep szen iu . R a d y  z a ­
ło g o w e  p ro k la m o w a ły  dz is ia j d a lszy  strej,kŁ ch o ciaż  
rz ą d  zap o w ied z ia ł, że  nurno o św ia d c ze n ia  p rz e m y ­
sło w c ó w  o k ry ty c z n y m  s ta n ie  g ó rn ic tw a , n ie zgodzi 
się  na  p rz ed łu że n ie  dn ia  p ra c y  w  g ó rn ic tw ie . O c zy ­
w iśc ie  d a b ż e  p ro k lam o w a n ie  s tre jk u  u m acn ia  o- 
p ó r p rz em y sło w c ó w . W  ty c h  w a ru n k a c h  in te rw e n ­
cja rz ą d u  s ta je  się  t ru d n a . Je d n a k  nie zan iech a  on 
d a lsze j akcji, m ające j na  celu  o siąg n ięc ie  p o ro z u ­
m ienia.

KaS Bslfyftóra.

—  A u , m ó j  p a n ie ,  niechże p a n  u -  
w a z a  i wierci ostrożniej dziurkę d o  
-podpet v ..e n ia .  („Lustige Biatter")
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N o w a  L i a " a $ ' r o ? a  l? t n k ła .
Aparaty z fabryki lubelshie] pochłaniają coraz to nowe ofiary.

K ia k ó w  8 s ie rp n ia  (iPat.) D z isia j o  go  Jam ie  
10.15 p rz e d  p o ta d ń e m  n a s tą p iła  n a  Io tnsku  ra k o ­
w ick im  kaldastrofa sam o lo tu  z  fa b ry k i lubelskiej 
P la g ę  - L eśk iew icz , J a k  p o d a ją  dzienniki u sa m o ­
lo tu , g d y  tera znaj-aow ał s ię  n a  w y so k o śc i o k o ło

1.500 m e tró w , u rw a ły  s ię  sk rz y d ła , w isitutek cze ­
go  apalrai sp a d ł n a  z iem ię  il u leg ł ro zb ic iu . W sk u ­
tek  k a ta s t ro fy  z g in ą ł pdóij R e re n  i sz e re g o w ie c  
I lobelak .

z a k ła d u  d la  g łu ch o n iem y ch  p rz y  ul. Ł y c z a k o w ­
sk ie j 1. 35 fe s ty n  z  p o d w ie cz o rk ie m  urządzony] 
s ta ran iem  Z a rz ąd u  O rg a n iza c ji n a ro d o w e j d'z. IV. 
Mliirrw, z e  p o p rzed n ie  dn ie  a  n a w e t il z  p o czą i k e m  
d n ia  w y z n ac z o n eg o  n a  fe s ty n  la t  d eszcz , c h ę tn a  
p o słu ch ać  m uzyk i w o jsk o w ej, p o ta ń c z y ć , p o b a w c  
s ;ę w o g ó le  i z ło ż y ć  w  ten  sp o só b  g ro sz  n a  cele  
d o b ro c z y n n a  p u b liczn o ść  liczn ie  się  zjalwfła. —< 
T a ń c z ą c e j z  w e rw ą  m ło d z ieży  jJ-zygiryw aiła 
dziarsko- o rk ie s tra  14 p. u łan ó w . L iczn e  fanily. 
d a ro w an e  p rz e z  o f ia rn e  f n n y  k u p ieck ie  w y c ią ­
gane  p rz e z  u c ze s tn ik ó w  fe s ty n u  „n a  w ę d k ę "  —  
p rz ec h o d z iły  p rę d k o  n a  w ła sn o ść  g ra cz y . K oło 
sz c zę śc ia  b y to  n ieu s ta n n ie  w  ru ch u  B u fe t g o rli­
wi® o d w ie d za n y . T a ń c e  p rz e c ią g n ę ły  s ę  d o  go ­
dz iny  10-tcj w ieczó r. C z y s ty  dochód  z  fe s ty n u  
w. k w o c ie  424 z t. i 60 g ro sz y  o d d a je  s :e  z a k ła ­
dowi! d la  g łu ch o n  arnycli i o c h ro n ce  O. N. IV. dz. 
C z ło n k o w ie  z a rz ą d u  O . N. IV. udow odnili, że 
p rz y  d o b ry c h  c h ęc ia c h  z w ła s z c z a  -ze s tro n y  n a ­
leż ąc y c h  dó- zairządu o fia rn y c li P a ń  d u ż o  można! 
d o b re g o  z rob ić .

Z arz ąd  Z w iązk u  In w af d ów  k o lo  Lwów* zaiwłia;- 
d a n ra  in te re s o w a n y c h , ż e  n a  m o c y  ro z p o rz ą d z e ­
n ia  w y d z ia łu  w y k o n a w c z e g o  cz ło n k o w ie  z a le g a ­
ją c y  z  w kładkam i, p rz e z  3 m iesiące  w  br. z o s ta ją  
z  lis ty  c z ło n k ó w  Z w iązk u  sk re ś len i. P rz y ję ć  e p o ­
no w n ie  n a s tąp ić  m o że  j e d y n e  n a  p o d sta w ić  obor 
w ią zu jąc e g o  obecn  e  reg u lam in u .

Policja bez letiuch muiscWów. Poi)icja na­
sza której -puaioa w ym aga bairtlizc dluicj sw o­
body ruchui, liiasit skazania' w  czais® sfowair- 
mychi m-iesiięiciy leunOch na sJwżibę w ciięiżJoch 
mnndluraclh) zlimoiwiycli. Jak się cikaiztuje, mum ■ 
duirióiw letnich 'pobicia nie o te y m a ła  w obec  
nieprzyzmafai na ten cefl cidńciśiiycih kredytów  
w Miuisteirsliwie skarbu.

(k) Nie bęcizje g rz y b ó w . W  ro k u  b ieżący m  
d a je  s ’ę o d czu ć  w ie lk i b ra k  p ra w d z iw y c h  g rz y ­
bó w . W  noku p rz e sz ły m  o  Hej porze  ry n e k  b y ł  
pe łen  g rz y b ó w , w  ty m  J b k u  w ło śc ian ie  n a rz e ­
k a ją  na1 n ieu ro d za j g rz y b ó w  praw dziiw ycli. N a to ­
m iast dość  lc z n e  są  t. zw . b a g n ia k i, ob szó w k i, 
m aś la k ', c zu b a jk ' itp . nie n a d a ją  się  jedmak do 
su sz e n ia  2 g rz y b ó w  .p raw d z iw y c h  zasltąpfić ni.ei 
m ogą. —

(k) L eg ity m a c ją  na  o b ce  n a zw isk o  p o słu g iw a ­
ła' się M ie h ab n a  O rcg o leck a , h a n d la rk a , z  ara. przy! 
ul. B ło ń e .  Oto' p o d c za s  ja z d y  k o le ją  na p o d sta w ie  
k o le jo w e j ' leg b y m a c j:, op iew ające j n a  n azw i sk o  
Jó z e fy  S zalich , żo n y ' k o n d u k to ra , z ak u p iła  b d e t 
z n iż k o w y . A re sz to w a n o  ją  i o d s ta w io n o  do  a re ­
sz tó w .

(k) Samscii oD.t-wał tab licą  p o  g ło w ie . S a m - 
sonow i L icb erm an o w i, zam . p rz y  ul. P c ł łc w n e j  11 
w  p rz ec h o d z ić  pi. S o lsk ch  sp a d ła  na  g ło w ę  c ię ż k a  
t a b l c a .  na  k tó re j um ieszczo n y  je s t  cen n ik  ry b . 
L ieb . o d raó st na' szczęiśc/t lek k ą  ramę. M o ż e b y  
p o s ta ra m , s ię  u ch roń  ć p rz ech o d n ió w  p rz e d  leg o  
ro d z a j u p rz y je m n o ść  airti ?

(k) Pożary skutkiem nieostrożności. M urja  
F rit-sch, p rz y rz ą d z a ją c  że lazk o  do  p ra so w a n ia  n a  
g an k u  rea ln o śc i p rz y  ul. J a g c llo n śk ic j  1. 20 spo­
w o d o w a ła  z ap a le n ie  silę zw oju  flanek , leżącej n a  
podw órzu . F lan d a- z a p a b ła  s 'ę  od o p a d łe g o  ż a r z ą ­
ceg o  się  w ę g lk a  i sp łonęła ' c a łk o v  icfcC S zk o d ę  wi 
w y so k o ść  60 zip. pam fb'sła f iim a  Oitmipc i. A lb ert.

W  re a ln o śc i p & y  ul. K o p ern ik a  43 w c z o ra j 
w ie cz o rem  p o w s ta ł p o ż a r  m ie sz k an io w y  z p o w o ­
du nieostrażinćgU' a b c h o d z z iu ł  s :ę z  te rp e n ty n ą  
p rz y  zolpuszczeniu p o sa d z k ’. tijStrsiż p o ż a rn a  w ią z  
z  Gointowtiiikani.; o g ień  u k ąsiła .

(k) N oże i p s ie  z ę b y  p rz y  p ra c y . P o d c z a s  spo ­
ru  o pew na, kob ietę  n a  L cw au d ó w c e , niejaki Jfy* 
zof Z a jączk o w sk i c ią t n o żem  w  tw a rz  F ra n c is z k a !  
Bkrleckic.gft.

'W ni. P io tr a  S k a rg i  z ran io n o  n ie jak ieg o  L u ­
d w ik a  Bnen.ka. $ - a  j

N a ^tiaoii p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  o p a trz o n o  
ra n y  Ju lji 'P o k u ro w e j i A lek .s K ossow iczow l,

Elodowlri hvów w Kalifcynji. wfięc niieityfeo) praoowrńcy pozosaajftcy w  
cżymoj Siititzibi© mogą' je ziamusalcrwać, ate 
równileź i emeryci.

C zyżby stamlsiawawisikiai (Jyircjkicja! kofej. 
zamSei zatfa: w szystkich 'emerytów, mieszkają- 
cych dMąd! w dfoimaclj kotejciwyich, wyraiicić 
na bruk. czy taż faikt w Koclraiwinae jest tyl­
ko wyjęitikawyim?

W Los Angeios znajduje się far­
ma państwa Gayów, poświęcona hodo­
wli lwów, Rycina nasza przedstawia 3 
młode lwiątka przy smacznem śniadaniu.

W Y Ł A D O W Y W A N IE  T O W A R Ó W  W  O DYNI.

G d ań sk  (A W ). F irm a  p o lsk a  „ K o o p erac ja  R o l­
n a ' nie m o g ąc  w y ła d o w a ć  o k rę tu  ze  sp ro w a d z o n y ­
m i to w a ram i w  p o rc ie  g dańsk im  z p o w o d u  s tre jk u  
ro b o tn ik ó w  p o rto w y c h , sk ie ro w a ła  s ta te k  do G d y ­
ni, gdz ie  w y ła d o w a n ie  n a s tą p i w  zu p e łn y m  p o ­
rz ąd k u . i

Urzędnik kolejowy mieszka w rowie.

(k,.). Dowiadujemy' się o nowym wypad: 
Lit, ilustrującym- dteadbic gehennę-, jaikąi prze­
chodzą pracownicy państwowi-, uktónzy przez! 
difuigie lała pracoiwari eiwocnile 3la państwa.

Ota w Koebawinie pod Stryjem  speinisjo- 
nowanio kafejmiistrza adjurnktai W ładysław a 
Lroma, na co teniżie wniósł spuzodiiwi dla Mi­
nisterstw a. Rowuoczieśnib staniiisUlawiawska 
dyrekcja koi. poleciła .p. Fromiołwli opróżnić 
zajmowane w  utomu koleijoiwiyim mieszkain*. 
W tej sprawie udai się p. F. db miejisoowcgo 
Starostw a, k tóre omzefclic, że aż dlo czasu, de- 
$ńjtiy wne®oi załatw  jrinia .sarziecilwui, ; p | F. 
musi poztetać na ,tem mieszkaniu, chociażby 
z poiwodiui brafar tycbże w Kocha/winie.

Tymczasem -dyrekcja poisianioiwiila-inaczej. 
Dnia 5-ffo bm. v/ czasie nięp/becnoiści diomow 
n-ików., zjawili: się .robotnicy kolejowi i- po o- 
twarciu drz;wi wchodowych, wyrzucili me­
ble i rzeczy p. F. do przydrożnego rowu, 
tłukąc porcelanię1 i niszcząc pościel.

Od tej pory  ro!diz.liina p. F., składająca się 
z' S-koi osób mieszka wi rowie ! A jeśt to bez 
prawie, albowiem domy kolejowe, a między 
inuerni ów w  Kodiawiuie' wzniesiió.ue są z fum 
1 cjsziów emein-talnycli pracownikowi państw-,

H U M O R . .
UZNAWIE, 

(k) — Co pan sądzi o naszym stałym 
gościu Majerze?

—  O ! to zdolny człowiek. Rozpoczął 
swe interesy bez grosza a dziś ma prawie 
10 tysięcy dolarów — długów.

K ro n iK a  \ bieżąca,
TE AIR WIELKI.

S o b o ta1 o  godz . 7‘30 w . ,,N au cz y c ie lk a"  gość. 
w ysitęp Solskie j.

N iedzie la  o  godz . 7‘30 w . „ C z a ro w ń c a "  gość . 
w y s tę p  Solskiój.

P o tn iedż ia łek  o  godz . 7‘30, ,,Ś w ie c zn ik "  gość. 
w y s tę p  so lsk ie j.

C V R K  A. K O R N A C K I. C od z ien n ie  w ielk i m ’ędzy-
n a ro d o w y  tu rn ie j w a lk  zapaśn iczych  o n is trz o w rtw o  
Polsk i n a  ro k  1924 i o n ag ro d ę  5.000 zło tych. D z 'ś  
w s o b o tę  9. bm . w al zą : B 1 *JM s z a m ' im
niem iecki z m urzynem  M A U SSSri S A L W A T O R E M , 
B A H B U L A  i szam p icn  C e :h o s ło ,v ac ji H>iJ E P  ż n i ­
w o1 przyby łym  zap aśn ik iem  o lb rzym em  G B IK lS E M  
z Ł otw y. P o z a te m  w y stęp y  całego  z e sp e łu  eyrten- 
w ego. i 2636

W y s tę p y  So lsk ie j. W  te a trz e  W ielk im  n a  w y -  
duępaoh S o lsk ie j f re k w e n c ja ^ ' z  kaiżdlym d n iem  s ię  
zw  ę k sz a  a  z n ak o m ita  a r t y s t o  je s t z a w s z e  p.nz-ed- 
m io tem  g o rą c y c h  o w acji. S o lsk a  zaibaw i n e d lu g ó  
w e  L w o w ie , n a le ż y  w ięc  k o rz y s ta ć  z- je j  g o ś c in y  
i u jrze ć  ją  w  je j n a jlep szy ch ' k re a c ja c h . W  n ie -  
dzr:e.lę g ra  św ietna! a r ty s tk a  w- „ C z a r o w n c y "  ro ­
lę ż o n y  M is trz a  A ndrzeja , w  k tó re j z e sz łe g o  ro k u  
z b ie ra ła  w e  L w o w ie  'itak z a s łu ż o n e  la u ry .

U n lw tL sy te t L u d o w y . JJ o ra n e k  k in em a to g ra fi­
c z n y  o d b ęd zie  s 'ę  w n c d z ie lę  w  k ra o te a trz e  ,,Ko'- 
p e rn ik "  o g-odż. 12-tej \y pu-łudn e n a  k tó ry m  \v y - 
ś\\ w S t się  p rz ep ięk n y  d ra m a t  w  6-ciu ak tac li p. t. 
„C u d o w n y ; ch ło p a k "  w  g łó w n e j rob Ja c k ie  C o » - 
gan . U zu p ełń  d w u a k to w a  k o m ed ia1. C e n y  m'ej-sc 
zn iżono. K a sa  czy n n a  od lO -fej przedip.

N a doch ó d  b u d o w y  n o w e g c  dom u! W  n c d z c lę  
d n 'a  10. sierpn ia , 1924 r„  u rz ą d z a  S tó w . SKALA 
vz o g ro d z ie  w łdSnym  ul. M ilckiewiicza I. 28 
DOŻYNKI z k ra k a w s k ie m  w ese lem , n a d to  wie-le 
itm ych m iły ch  niesipodziaineik. M u z y k a  w o jsk o w a . 
P o c z ą te k  o  godz . 3 ‘3Q popoludn  iu.

D la  g łu ch o n iem y ch . W  n cd z ie lę  d n ia  3 -g o  
sierpaua r. b. o d b y ł s ię  w  o g ro d z ę  i v. sa lac h
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ja .n n ę  p Jszcze ró k , o ia m s ła w a  N aciajję . F.d- 
w a rd a  B 'a lik a  i A nnę R o m ań sk ą  p ó k -tśa ły  w czo ­
r a j  z ło ś liw e  p sy .

Iz a a k a  H o lća  u k ą sd a  o sa  w '.fehwT, g d y  Jadł 
w in o g ro n a . P o m o cy  udziel ło  m u P ^ ó f o w ic  r a ­
tu n k o w e .

(K) O iiara k a w a le rsk ie j  jazd y . W o źn ica  R o ­
m u ald  T y rk a , zam . na  K iep u ro w ie  w czp ra i ra n o  ja ­
d ą c  „ k a w a le rsk im "  pędem  prze% u licę K ra k o w sk ą , 
m ajcchał n a  p rz e c h o d z ą c ą  A n astaz ję  C z erw iń sk ą . 
L e k a rz  p o g o to w ia  ra t.  s tw ie rd z ił, że  o fia ra  n ieo ­
s tro ż n o śc i d o z n a ła  w s trz ą s u  m ózgu  i lic zn y ch  o b ra ­
żeń  n a  rę k a c h  i no g ach . O d w ieziono  ją  do  szp ita la .

(K) K ra d z ie że  i a re sz to w a n ia . Z k a n ce la rji d y ­
re k to ra  sz k o iy  im. C zack ieg o  sk ra d z io n o  6 k a ­
n a rk ó w .

Do m ieszk an ia  J a n a  D aw idów  icza  p rz y  ul. M a- 
rji K onopnick ie j, d o sta li się  w C zpraj jacjjg, n iew y - 
śfędzeni z ło d z ie je  i sk ra d li u b ra n ie  m ęsk ie .

Róz-ią F ro s tig , zam . pirsy ul. Z y b lik iew icza , 
do n io sła  policji, żę^zę  sk lep u  jej sk ra d z io n o  p u d e łk o  
w łó czk i w a rt.  48 zt.

S p ra w c ę  w łaiw arpa do kj&sku J u s ta  p rz y  ul. 
29-L istopuda , V\ ład y  s ła w a  W o ło w ic za , a re sz to w a n o  
w c zo ra j.

(k) C zy jd  r z e c z y ?  W ' b ra m ie  k am ien icy  P tz $  
ul. Mrfckicwdcżaf %  zn d laz ł pósfccrunkow y z a w i­

n ią tk o  z a w ie ra ją c e  k o ra le ' i g a rd e ro b ę .
Słowo „apasz" przyjęte «Jo słownika {ran- 

cusidego. AlkadćnTja iraueiusfbą. odGyła tmęd-a- 
W J  .sohrante,.^ m  kitórem ztptemawćamo się 
mad prziyagciąm do stowniikia^/lrancuis-lpeigo kH 
t a  nioiwiyjęjt uŚMajówk tp&ólzy P o t ł  s ! a w  
„apasz". Słowo to było dtoityidtraas używ a­
ne tylikio; w  gwairaa paryskiej, c/becme w e­
szło ofiicjaliiii© 'doi. słownika fiiąticu-sikiiego W' 
■znaczenht liafią^Sincjn mu pr«ei2 lud- paryski,.

trwałe i eleganckie po e e n a c h  z n a c t r . i e  s - a d u k o w ' ' -  
s jy c h  jedynie w znanym ze ŁoPdncPci M ansa j-n la  JillsiiiHia

Ł ABiCflMt, Ł i M ,  P t a t it ik a  0 . 1

R o zp acz iiw tj p o ło żen ie  k o b .e ty . W . u r. B. z a ­
m ężna  J. wdow a? po  p ry w a tn y m  ntóy:nięi:$ft,.i c ó rk a  
b  w-falścidclff d ó b r  Z iem skich odznaczona ' k rz y ż e m  
o b ro tiy  Lwo-wąi, d jip lom  nr. 6341, o ra z  ś w ‘ad e- 
c fw an ii za jeę tó  w djnftendsjn turze  i kuchni w o jsk o ­
wej d la  I re d n c j ludnośc i u ra s ta ' L w o w a , ra n n a  
d w u k ro tn ie  w  le w y  b o k  i le w ą  nogę , p rz e b y w s z y  
z a p a lo n e  s ta w ó w ^ , c h o ra  o b sun ie  n a  re u m a ty z m  
p ra w e j nogi, je s t  d o  prascy zupełnie, n k .zd o ln ą , po ­
zo sta je  w n a jsk ra jn ie jsz e j n ęd zy  b ez  d achu  r a d  
g ło w ą  i, ś ro d k ó w  d o  ży c ia .

A peluje tą  d ro g ą  d o  se rc  li-tcfclw y ch  sp o łe ­
c z e ń s tw a , o b y w a te li  (o b y w a te le k )  d ó b r  z e m sk iic h  
z  p ro śb ą  o  w s p a rc ie .  D atki p rzy jm u je  A d n v n 's tra -  
m ą W ick u  N o w eg o  S o k o ła  1. 4 d la  W an d y  J.

W  o s ta tn ie j n ę d zy  sk a z a n a  w p ro s t na śm ie rć  
g ło d o w ą , zn a jd u je  s 'ę  s ta ru sz k a , w d o w a, z lep ­
szej ro d z in y , nie m a ją ca  jed n ak  żad n y ch  k re w ­
ny ch , k tó rz y b y  je j m ogli p rz y jść  z  pom ocą —. 
W  im ieniu p o z b a w o n e j  w sze lk ie j opieki s ta ru sz k i 
ap e lu jem y  do  se rc  sz lac h e tn y c h  n a sz y ch  C z y te l­
n iczek  i C z y te ln ik ó w  z p ro śb ą  'o w sp a rc ie  dla 
n ieszczęśliw e j. Ł a s k a w e  daltki d la  STARUSZK I —  
p rzy jm u je  Adm . ..W ieku  N o w eg o ". 9117
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, Św ieeziilk", komedia w 3 aktach Alfreda 
Musśeta. Gośchmy występ Ireny Solskiej.

Muis-se-t zajmuje w romamitycanym teatrze 
fran-cuskikn miejsce wybitne olbok talłcięgo po­
tentata jak W ktoir Hugo, jectniik ze względu 
pa silnio paefydSóęharakter swośdh sztuk, u- 
waiżany jośt za p isam i o zupełnie swoistym 
sstis .tbie pisania.

Marzycieiisliwo pceiyakie 'w yryło na 
wszystkich jego sztukach silne znamię. Mało 
tiwzsrząc ssę o sce-nószatośó sasdl Nkisset wy­
łącznie za popędem siwiolej fantazji, która na- 

(Tfiflł pomysły i kanWkty, nie dające

się ityjć w jpaitny realizacji teatralnej. Tein 
się tiłurrtacay, żc piaryi^zAr >cgo. sęłmkal w y­
stawiona w  paryskim Odieonźe;. nie niial-a ża- 
dinago 'powOfizeika.' Jak \  .adóifflcy f; Missset 
fliraizłł się ’■ do pufekeztniaśol i teaćiru i .piksa-I 
sztulki wyłączrfre dta siebie, beał myśFi o ich 
wiystawfenl-Ui. W  ten  siposób -powąta! też 
„Świecznik". Należy, -on do rzęriiif aytwerów 
sce!mic.z,niy‘chi, w (kSSllfSH^ Musask z- i ro n e m  
r o z w o z y p i n d b f e i ą t  msłoiśei. Jaiis wsizystłac 
zresztą • h te sa ta i jest o:n, lątóy.łem c-
cljern oisclfcćstejj jego -przygody1 nifigjBeAcacj. 
Bnzygodaśabyła zafisfc raroanitycaraa, a Mus- 
•set który w szitaoe .tej oid:g.r;y)\va) rolę Fortu1- 
ngj,>miigjaJ praażyjw ^, cięiżką, ..tragedj.ę miło- 

.snEfFZaStochałNsię włięc w  iplę|k.nej ŻakjTnye, id- 
nife psMwelgjd: noiiaityitsepi mistrza
Ańdrzoją, która zdraiJzafia-.swiag.o ntężay.^ro- 
słyin omenem diragorfóyy, Clawarraclsem. — 
Kodiaiikorwie,, chcą-c zJnyilić czujność męża, 
wpadlafą ife-. ęi^bliw y posnysł. aby  ibiadkicgo, 
ząkochaiwsfS'; Fartun.ia zirobić - Vś\v|ieiczni(kiem“. 
to Kot kawafienem. zaitaSwia$ący|m, ■wKzy.sdikte 
spiraw-umki patii i tm  arzyprzącym 1 jeij stałe, 
Foęifpnk? jest tom oczarowany'-,, ale, Aukirótice 
•ottk-rywa dknoipną' tafeffrafotfc że .pard jego 
oa“ma łkłachtwika i odgarnia, go razipacz. W y- 
jawńa swopą milfciść Żaikiitiite, a  teraz? ipoigraśa 
sMj w smir.likiut. Ża.tółtifaa pazinaje 'szeserą je,go 
trafraSć i odi^ajo się mu -calem scroeni, a du>- 
mniyi o-faesenr 'draKonówtrzioaiaąe z kc|je,ś „.świccz- 
n'ki'eni" pięikiijeii Załkialliny’.

Wąftii'a .i niiieryyzyskana sce-nicznee treść 
•przepesj^, jest czarom poezji. Miliość, która 
jest cłamesj&eini 4j® szłiulki, wyłeiwa się w. sło­
wach gor.ący^ch, namliięiiych, .przesyconych 

f e a | w i  ucziucie.m. Fairltatója podyktowaila 
Mułąsstowi sze;re,g scen indmiautyiczniydh, ale 
lnźpp z sahą ziwłąaanydii, ioztoptanyiclr w  at­
mosferze dliluigiich, kwiecistych <Jjaite!gów. — 
Pchytogjai osób, jakkodiwiłelk nre ipcisfada głębi 
iinol!ea:awskiie.v naszfetoowama jest wyraziście. 
Trzeiba przlyznać, iże Musse-t z,na diolbrze taj­
niki serca Ikoibfccego, i uinie siię dó-birzei orien­
tować w labiryncie imiiłoisnytab, łnltryig zakor 
chanych. Całość ujęta jest w  subtelną formę 
ljoetyckej rantazjii, mafowa-na ipaistelam}, roz- 
piesiziczona dżwfię(Kalmii Jdefikaitinyich .tortów 

klawikardiu.
W  imteirpretacji sztek stydowych, wiyibit- 

nie poetyidkich, pianii Irena Sołsfca jefet mi- 
strzynfiąi. J’e|j Żaklina była wcfdeiniiein filuter­
niej przekory i zręcznej fcokieterjŁ C zarow a­
ła gasterp, cudownią- finijąj ruchów, ebskoniałe- 
steeowafliiyim gfoisean. W e wszysitkiem był 
«tył, haflHjhjai, estetyczny -iMaid. Brawidizi1-' 
wiem cackiem ainfytshyicziiej g ry  byfła scena 
końcow a altttiu dlnugiagio. o)biawia,l.ąica. dłolsfkcna 
łóść teclmikli pani SoDsIkiej.. Intefigeintnym part 
fenem  parti Sciłsktej był mło-dly1, pilękne wia- 
ni-nki posiada jacy a rty sta  ip. Rtofecwicz w 
rdift Fortu-aia. Orał głaidto, ,z .dlużem zaciĘ- 
cłem i przejęciem. Pyseiny typ njofarintsza 
sh\W-z:ył p. Antoni P iekarsk i Reszta zespołu 
dastwłila s ę  w z-uipołnoiśiclil dio całości gry. 
Sztukę wy reżyserów ał i trafnie ntr.zytrnał w 
styfii! p. Piekarski., dając jej w ytw orne ram y 
Irywołnej zabaw y w  miłość;' Pod względem 
ci.ekoracy..n;yjm sztuka podana byłła bez zar 
uzninu Kazimierz Bukowski.

I l r o p i l f a  s i j o r l r s w a ,

P l M i a  ( P r z e m y ś l )  -  t , g g ] | ) 8

Ju tro , t.i. 10-go bm „ ro z p o c z y n a ją , się v o k ręg u  
Iw-ów sknn ro z g ry w k i d ru ż y n  A .-k lasow ych  o m i- 
ś t rz o s iw o  b k rę g u . —  N a p ie rw sz y  ogień  idą  dw ie  
d ru ż y n y , o k tó ry c h  tru d n o  w y d a ć  dz isia j jak iś  sąd . 
Z az n ac z y ć  ty lk o  lTh-leżyr, że  Z arów no P o lo n ia  jak  też  
i L cch ia  p o c zy n iły  w  o sta tn ich  c za sa ch  z n aczn e  po ­
s tę p y , a  szczeg ó ln ie  taV >statnia, — p rz e p ro w a d z iw ­
sz y  w  sw y m  sk ła d z ie  p e w n e 'z m ia n y . W a lk a  z a tem  
z ap o w ia d a  się b a rd z o  in te resu jąco .

P u b licz n o ść  lw o w sk a , p rz e sy c o n a  m l  w idokiem  
d ru ż y n  z ag ra n ic z n y c li, pośpifeszy n iezaw o d n ie  t łu m ­
nie* na  tezaw o d y ę  k tó re  ja j tó a d z ą  da leko  w.iccej e- 
m o cjr, an iżeli o sp a ła  c z ę s to k ro ć  g ra  z  d ru ż y n am i 
obcem i.

M ecz  p o w y ż sz y c h  d ru ż y n  od b ęd zie  się  w 
p a rk u  sp o rt, k lubu  C zarn i o godz. 3-ej popoł.

K re sy  (T arn o p o l)  —  Sc-kół (S ta n is ła w ó w )

W o b ec  tego , że  d f u ż y n y  te  u z y sk a ły  ró w n ą  
ilość p u n k tó w , W . O i D. n a z n a c z y ł trze c ie  i ro z ­
s trz y g a ją c e  z a w a d y , k tó re  się  o d b ęd ą  w  n ied z ie lę  
o  godz. 11 p rz ed p o ł. na  b o isk u  C y tad e li. W y n ik  
ty c h  zaw o d ó w  zad e cy d u je  o do jściu  do ro z g ry w e k  
fin a ło w y c h  o w e jśc ie  do kl. A.

T rze c i d z ień  z ap a só w  o jn ls tr z u s tw o  P o lsk i
T rz e c i dzień  w a lk  b y ł  e m o c jo n u jący  i c ie k a ­

w y . Z ap a śn icy  z p ie rw sze j w a lk i pod w zg lęd em  si­
ły  b y li ró w n o rz ęd n i, jed n a k że  tech n iczn ie  p rz e w y ż ­
sz a ł p rz ec iw n ik a  R o lan d  (D an ja). I p a ra :  R o lan d  
(D an ja) —  W o ły n ie c  (U kr.). W a lk a  nie d a ła  w y n ik u  
g d y ż  do 20 m in. n ie  u d a ło  s ię  żad n em u  zap aśn ik o w i 
z w y c ię ż y ć  p rz ec iw n ik a .. Z a p a sy  p o w y ż sz e  b y ły  
n a jła d n ie jsze  z d o ty c h c z a so w e g o  tu rn ie ju . R o land , 
m im o p rz e w a g i n ie m ógł z w y c ię ż y a g ll. p a ra :  M aks 
S a łv a to r  B am b u la  (A m e ry k a ) —  M o rto n  (S z w e c ja ) . 
B am b u la  z w y c ię ż y ł  ju ż  w  6 m in. k ła d ą c  p rz ec iw n i­
k a  c h w y te m  t. z w  b ra k o w y m  p o d ry w e m " . W a lk a  
b y ła  cza sa m i brutalna-, z w ła s z c z a  ze  s tro n y  m u ­
rz y n a , k tó ry  w y z y s k a ł  sw o ją  siłę  n ad  s to su n k o w o  
S ła b y m  p rz ec iw n ik ie m . W c z o ra j  p rz y b y ł  je s z c z e  je­
d en  szam p io n , a m ian o w ic ie : G rtk is  (Ł o tw a). — ■ '  

Dzaś walczą wylosowane dwie p a r y :  I. M u rzy n  < 

B am bula  (A m e ry k a ) —  R o g en b atim  (N iem cy ); II. . 
H a jek  (B e rn o ) —  Gnkis (Łotwa).

«  C 8A B IS& A N S. U

IM iiMSia
mieści się. obecnie przy ul. &13 a r n ik a  f t .

22348

Etailca pilHGraa.
Oma 6. bm., przed godziną 9-tą rano 

udciem s ią  z odległej dzielnicy, ze znajomym 
przejeżdżającym przez Lwów, na wzgórze pu- 
w ystaw ow e, celem zwiedzenia panoramy 
Racławickiej. Znaleźliśmy drzwi webodow e
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zamknięte, bez objaśnienia co do możności | 
J czasu zwiedzania. Po godzinie 9-tcj, przy- 
byliśmy pouow ire pod pawilon, gdzie z roz­
mowy innych czekających z jakimś miejsco­
wym funkcjonariuszem, dowiedzieliśmy się 
że „panien/.a przyjdzie około godziny 10.“ 
„Panienka nadeszła o godz. 9 45, i ośw iad­
czyła, że „panoramę otwiera się o godz. 10.“ 
Nie pomogła uprzejma uwaga, że spieszyć 
musimy do kolejl; usłyszeliśmy ponownie: 
„otwiera się o 10-tej“, Zn echęceni takiem 
przyjęc:em, odeszl.śmy. Lezy w interesie nu- 
bliczności, pragnącej oglądać panoramę Ra­
cławicką, by na dzwiach wehodowyc.fi pa­
wilonu umieszczono kartkę, wskazującą porę 
zwiedzania, zaś w interesie zarządu panora­
my i powagi grodu, szczególnie wobec przy­
jezdnych przybyszów, pouczenie urzędującej 
tam pani, że może bez najmniejszej ujmy 
dla siebie i zarządu nic dotrzymywać tak 
ściśle godzin urzędowych i w wypadkach 
jak powyższy z .łatwiać sprawy bardziej po 
obywatelsku.

Więcej obywatelskości 1

fisinor

i :

DOKĄD PŁYNIE ZŁOTO RENU  
Turyści niemieccy we W łoszech.

(,:Punch“, Londyny,

laip Mijsti i Im k
tK) W an d a  H., s łu żąca  z a i„  p rz y  ul. K adeck iej, 

d o n io sła  w c zo ra j policji o scen ie , jak ie j b y ła  m i­
m o w o ln y m  św iad k iem . O to  s to jąc  w b ra m ie  k am ie ­
n icy , z a u w a ż y ła  ona  d w ó ch  p o d e jrz an ie  w y g lą d a ­
jący  cli i z ac h o w u jąc y ch  sic o so b n ik ó w , k tó rz y  szli 
od s tro n y  W ulk i. D o sz e d łsz y  do budow y  II dom u 
tecliniKÓw, z a trz y m a li się  nad  o tw o re m  k an a ło w y m .

W te d y  jeden  z e so b n ik ó w  w z ią ł od sw eg o  to ­
w a rz y sk a  jak iś  tłu m o k  w ię k sz y ch  ro z m ia ró w  i w la z ł 
'/■ nim  do  k a n a łu . D ru g i o so b n ik  p rz e z  ten  c za s  
s ta ł  na  s tra ż y .

D o p ie ro  po  u p ły w ie  jak ich ś !0 m in. w y sz e d ł 
i  w o so b n ik  z k a n a łu , ale  już b e z  tłum oka. k tó ry  
tr ip  p o z o s ta w ił i po s ta ra n n e m  zam k n ięc iu  k r a ty  
k a n a ło w e j oddali się  o b a j

P o lic ja  w sz c z ę ła  d o ch o d zen ia  w  te j sp ra w ie

Naczeicy redaktor: 
BRONISŁAW LASKOWNIGKŁ

O d iw w ied s-ia in y  r& rfs k io r : i? j
JÓZEF KRZYSZTOFGWICZ.

O C S - Z j O S a E B N r S . A .

•fi '„4

l l l
do ęniecenia i d ,k len ia  ciasta, — i
W a f c Ó .w K i  wszelkich wielkości z wałami granit wymi lub 
stało1 ymi dla fabryk chemiczn., czekolady, farb, mydła etc. etc.
M ł y n y  d l a  w s s e l l l i c ł i  f g a l j g s i  p r Ł e a i y s f u ,  
M i e s z a d ł a  najnowszego typu, fabrykatu Lehmana. — 
O b r a b i a r l i i  do drzewa i że aza oraz M o i & r y  elektr.

f

Mm
sprzedaje ze składu

TiEMtese j. mmmm i &. m
W arszawa, ta l .  H o ^ a  0 7  — Tek 405-25. 1426

Urząd gminny miasta Chodorowa, powSt Bpf*i'fcą 
Województwo Lwowskie, ogłasza niinejszem:

Z p o w o d u  o b e cn e g o  prze łom u w  h a n d lu  w y ­
s tąp iło  szereg  firm  z  k rzyk liw ą  rek lam ą ,  jakoby 
sp rz ed a w a ły  one  to w a r  p o  na jn iższych cenach .  P r z e to  
o s t r z eg a m y  n a sz ą  Sz. Kli jente lą  oraz  sz e rsze  w a r ­
s tw y  publiczności, aby nie dali  się  o tu m a ń '  ć przez  
b a ła m u tn e  te  rek la m y  i w  razie  z a p 0 t r r . e b 5v. nia na  
jak iko lw iek  to w a r  m a n u f a k tu r o w y  zechcą  b e z p o ­
ś rednio  zw rócić  się  z k a r tą  p o c z to w ą  d o  najsoli­
dniejszej f rm v  naszej  2668

M m  HanBfikfiirr"
w t i a r n i e ,  w  iiticf M o  JarsKigj i i  [p . (Ezmi e k sp e i) ,
skąd  na życzenie  bezzwłocznie ,  d a rm o  w ysyłam y 
n a jn o w szy  cen n ik  z  pod an iem  najn iższych f a b ry ­

c z n y c h  cen w  Złotych.
Tysiące  l is tów z podz iękow aniam i.
U w ag a  na ad res :  „ Ź r ó d ł o  M a n u f a k t u r y 1' 

W a rs z a w a ,  S - to  J e r s k a  18 ( d )  (Dział ekspedycji) .

Sprychy jasionowe, dębowe Iekkieji ciężkie, 
dzwony brzozowe, bukowe, główki b zostowe, 
dębowe, drągi grabowe, brzozew ~, brusy bu­
kowe oraz wszelkie matery dy ste'marharskie 

d o  n a b y c ia  *^STl 22269

fliSSi mML i l i i
S n m a r s t y n ó w .

s t a

k w a lif ll i@ w a n @ s 0  
EtlBHWOifca gimnazjum
humanistecznego koedukacyjnego (i to przy­

rodnika).
P o s a d a  do  objącia z dniem 1. w rześn ia  1924. 

W brunk i  p łacy  w e d łu g  um owy, m ieszkan ie  z a p e ­
w nione .  — N a ty c h m ia s to w e  z<;' aze-iia p rzy jm uje
2669 g e f e lk y  € h a d o p i & « j ,

u żyw ające  fe rbk i  do bielizny , , B ^ N G A L “  Ostrzega 
Się przzd kupnem falsyłikatów i l ichych na ila -  
d o w n  etw, niszczących bie iznę, . sp rz ed a w a n y c h  
pod  t ą  sa m ą  n a z a ą .  Prawdziwa z a ś  i przez  w szy s­
tk ie  Pan ie  go sp o d y n ie  za najlepszą Uznaną ;e s t  
f a .  L ) k a , ,B t :N G A L ‘ z w y raźn y m  ap isem  „cfdbryki 
W is ła  K ra k ó w " , n a  ca  szczegó lną  p rzy  zakupnie  

na leży  zw rócić  uw ag ą .  22317
Altcsse-Wisł'! S .  A. fa b ry k a  t u l e k  i b ibu łek  p a p ie ro ­
sow ych,  o raz  fa rbk i  do  bielizny Bengal w Krako'v’e
i> 1ag?stif£ t sSiryjŁhi poszukuje elvy© ę|)

m m  en i i i i t l i  uuiAfil
do robót akordowych. — Zgłoszenia przyj­
muje Magistrat n a t y c h m i a s t .  7370

ESI BA T Y ! H A  B A T Y l 
B a c z n o ś ć !  W

PŁitSĘtlS auKOZ' 1  racjran.
damskie i męskie . . . .  Zł. 26.— 

USłFanla mehonowe . . . .  „ 39*—
„ czysto kam garn. od „ 65’— 
,  studenckie . . . .  „ 25‘—

Rigl?iiy męskie . . .  od „ 36'— 
.TisSC-iłld aemskie . od „ 36‘— 
KOSpBiy cena reklam. „ 3<r—
KlSZiiłti nięshls we wielkim wyborze!

L w ó w ,  t t l i c a  Ł y c z a k o w s k a  $ .

R®ZMJK1?£.
DO istniejącego rentow nego in te resu  poszukuję spólnika * 

300 do 500 dolarów ; ulica Gro-btgera 1 drzwi 5 (nTędzy 
■ ■ ------------  22043

KUŚNIERSKĄ robotę specjalną nową wykonam  pryw atn ie  — 
Snopkowska 55; Gaspński; 22178

FOT OGRAF alam kiut ulica Słoneczna p lac zbożow y w y—1 
komije fotografii do le.gufymacj^ na poczekaniu; 22197

FRAKI YCZNA akuszerka przyjm uje, udziela oorad ood 
dyskrecja ; Leona Sap.ehy S5; S : G : 21962

AKUSZERKA WAGNEROWA przyjm uje zam ów ienia; udziela 
porad pod dyskrecją ; SOBIESKIEGO 30, p a rfe r; 21924

AKUSZERKA przyjm uje panie pod dyskrecją — niezam oż­
nym u stęp s tw o ; WAŁOWA 27, p a rfe r ; 21923

KUCHMISTRZ poszukuje kuchni przv  R es tan rac ii na swój 
rachunek; Zgłoszenia ped KUCHMISTRZ do A dm iiFstr: 
W ek u  Newe go: . 22230

DO WYDZIERŻAWIENIA zaraz Piicrwszorz zak ład  Fotograi? 
czny z calem urządzeniem  i Przyboram i w  centrum  ora* 
Kannemca nowa 3^>iąti«w a z kom fortem  z  2 p ię tr, o fi­
cynami we L w ow ie; W iadomość B ilińska Kopernika 429 
Lw ów ;   22203

AKUSZERKA Sekuła przyjm uje zam ówienia i udafeda po­
rad pod '  d y sk rec ją ; Gródecka 49, I, p, 22031

AKUSZERKA Lutkow ska z W arszaw y przyjm uje zam 6wip»ia 
u d z e la  porad pod dyskrecja ; Ulica A snyka 9 |  21542

AKUSZERKA satnofna przyjm uje zam ów ienia; udziela porad 
pod dysk recją ; Józcfata 3 p a rfe r H , D, 22049

BIELIZN”  do pran a  .p rzy im u ję ; Cena p rzy stęp n a ; Zgło—i
szenia w sklepie naŚpowym ul. Pełczyńska 8. 22168

KUCHARKA zdolna potrzebna do resfauracii plac B errrar-’ 
dyńsk; u rcstip i-acia; 22335*
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Żadna “ • t ó r i a !
K ażd y  o tr z y m a  duży  
f la k o n  w o d y  k o lo ń s -  
k ie j i m a m o ż n o ść  o -  
tr zy m a n ia  p o n iż e j  po- 

d a n y c li n a g r ó d .

Cudze chwalicie, 
swego nie znacie, 
sami nie wiecie, 

co pasiadcc ie !

C l~m ja k n a js z e r s z e g o  z a p o z n a n ia  S  śn . P u b lic z n o ś c i z  w y ró b  irrr i a

jo w em i, n ie  u s tę p u ią c e m i w  n ic s sn i fa b r y k n io m  z a g r a n ic z n y m , repre-

e e n to w a n e j  p rzez  n a s  I p o w s z e c h i ik z n a n e j  f irm y  „ Ł A K O M A 11 A d am

rLa — niu — zna — ko — ma Po —
dam — r>e — Pser 
ski — 9  — siw a  -

-  cyj — A — w? — 
ak  — To — rzy —

Każdy, k to  n a d eś le  d o b re  rozw iązan ie  ^pow yższe j  za ;adki, dołącza jąc  do  tegC 
zł. 3'5.Q ( t rzy  zł. 50 gr.) o t rzy m a  t ran k o  przysłany  do d o m u  duży f lakon  w o d y  
ko lo ń sk  ej w y ro b u  firmy „ŁAKOMA* A d a m  P s - r sk i ,  T ow a  z y s tw c  AKiy.i.e 
w  Po zn an iu ,  p o z a tem  m a m ożność  o t rzym an ia  niżej w yszczególn ionych  n z g rć c  

za d o b re  rozw iązan ie :
1. SA M O C H Ó D  N O W O C Z E S N Y , to r p e d o ,fa b r y k a  „ P ro-

t o s '1 5 o so b o w y , z e ie k tr y c z n . z a p ę d e m  i o ś w ie t le n ie m  z ł.  1 4  GD© —>
2. M IE SZ K A N IE  5 p o k o jo w e  w W a rsza w ie , z e iek try czn . 

św ia tłe m , ła z ie n k ą  e tc . ( ir z y  e tn i „o n tra k t, d z ie r ż a w a  
z a p ła r o n a )  . . . . . . .

3. M IE SZ K A N IE  5 p o k o jo w e  w  F & znrn in , z ek ek łry czn em  
św ia D em  ła z ie n k ą , e tc . ( tr z y le tn i  k o  itraU t, d z ier ża w a  
z a p ła c o n a )

4. SA M G C H  Ó D N O W /, l im u zy n a , fab ryk . „ M a th is “ 4 -o s o c .

12.3C 9*-

5 . W Y PR A W Ę  Ś L U B N Ą ............................................................................
6. PO K Ó J M Ę S K I ...........................................................................................
7- SA L O N IK  DA M SK I . . . . .
8 .—11. C ztery  W Y JA Z D Y  z 4 -ro  ty g o d r .io  --’ym  p o n y tem , d o

Z a k o p a n e g o  lu b  o o  in n e g o  p o ls k  e g o  le tn is k a  w łą c z ­
n ie  b ile tu  II. k l. ( ta m  i z p o w r o te m )  z c a łk o w ite m  u- 
tr z y m a n ie m  i m ie s z k a n ie m  w  p ie r w sz o r z ę d n y m  p e n ­
s jo n a c ie  lu b  h o te lu  . . . . . .

12.— 13. C z tery  o d b io r c z e  A P A R A T Y  R A D IO , k o m p le tn ie  
z a ło ż o n e  . . . . . . .

16.— 17. D W A M O T O C Y K L E ............................................................
1 3 . - 2 0 .  T R Z ) R O W E R U ...........................................................................
21 —3>0. R O Z M A IT E  N A G R O D Y  (k a f  da w a r to śc i z ł .  1)0*—)

b iż u te r je , k o sm e ty k i, w y ro b y  s k ó r z a n e  etc .

10 ,023 .— 
8,060 •— 
5,003*—
3 , i s e - -
3 , 9 3 3 * -

4,©03*-

5 ,so e --  
l .c '3 0 --

i a , © c 3 -

Kasem *ł.

W A R U N K I .
1. R o zw iązan ie  j -owyżs-ej  z ag a d k i  należy n a d es ła ć  w  o t rankoum nej  kopercie  

z do łączen iem  zł. 3 '50  do 20. s ie rp n ia  b. r. p d naszym  a d re se m :  „D O M  
R E P R E Z E N T A N T Ó W  JAN T f tA W S K I,  P O Z N A Ń ,  ul. G o ł ę b i a  4 a ;  n a le ­
żność  3 '50 zł. m ożn a  ró w n ież  p rzekazać  na  k o n to  cze .nw< P .  K. O. w  P o ­
znan iu  Nr. 206.557, „ D O M  R E P R E Z E N T A N T Ó W  JA N  T R A W 3 K I ,  P O ­
ZNAŃ, ul G c łę b ia  4 n ,  wypisując  na  od c in k u  b a n k i e t u  n a d aw c z eg o  ro z ­
w iązan ie  zagadki.

1. Podz ia ł  n a j r ć d  n o s ‘ąpi w  przec iągu  2 t y g o d n i  po  zam kn ięc iu  konkursu ,  
p rzez  spec ja lny  k o m  t e t  i pod  śc słą  k o n t ro lą  p. rad cy  C  i c h o w  i c z a, no  
ta r ju sz a  w P oznan iu ,  pl.  W o ności 18.

3. T erm in  o s ta te c z n y  nadsy łan ia  ro zw iązań  u p ływ a  z dniem  20. sierpnia 
1 24 r., późniejszych r o z w ią z rń  nie u w zg lędn ia  się.

4. P o w y ższe  n a g ro d y  o d n o szą  się d o  2 0 0 .0 0 0  u c z e s tn ik ó w  i w z ro sn ą  o d p o  
w iednio  p rzy  większej liczbie lub  taż; przeciwnie .

5. U czes tn  czący uznaje pow yższe  w aru n k i  z w ykluczen iem  d rog i  sądowej.

DOM H IPRig
J A N  T R A W 5 K I  -  P ®

ru u ^  m  
G łę b o k a  4  a.

P sa r sk i, T.) w arz A k cy jn e  w P o z n a n iu , — u r z ą d z a m y  d in ie j s ą  r e k la m ę .

Z n iżej p o d a n y c h  sy la b  o d p o w ie d n io  z łe ż o r y e l i ,  o trzy m a  s ię  b r z m ie n ie  
z n a n e j f irm y  k o sm e ty c z n e j  w  P o z n a n iu :

«■

i

Cudza chwalicie, 
swego nie znacie, 
sam i nie wierie, 

co posiadacie!
255ł

z a s u a a  b e h t v s t i p :2 p i o  -  T s c n a i  c z n y

i& S K S S J A  G L A S G A L L A „ i .
L W Ó t f !  — a h « : . a  S S .K Ł  L. 2 4 .

PROŚBA DO ZAMOŻNYCH ORYW AT.ELIl Inwalida, fn łch  
PolaJc. pochodzący z lepszej rodziny — uprasza zam oż­
nych obyw ateli o pomoc w pożyczce 1,000 z : na otw arci# 
trafik i i Przyborów  do palenia: Pow yższa pożyczkę zo ­
bowiązuje sie s rłacae  w m iesięcznych ratach po 100 z łj  
Koncesje i loka l D osiada w dobrem in e js cu ; A dres do 
Adm: W ieku pod „INW ALIDA 1,000(>: 9158

POSZUKUJĘ dzierżaw y 60—80 mórg, z ‘emf ornej z bu— 
dynkarn*; Zgłoszenia pod ORKA ck> Adm, 22294

KTO pożyczy pf'cepowi zwolnionemu z w ojska dla ukoń­
czenia s tu d ió w  ty s :£C zl Zwrócę dw ukrotnie w iększa 
sumę tub yneicUug um ow y; Odpowr'<edzi proszę skierow ać 
do Administracja W e k u  pod W DZIĘCZNOŚĆ; 2671

i

I ‘ .  ii fal s  ^  .  ■
K ażd y  o lr z y m a  d u ży  
f la k o n  v .o d y  k o ło b s -  
k ie j i ma m o ż n o ś ć  o- 
tr zy m a n ia  p o w y ż e j  

p o d a n y c h  n a g r ó d .

W l/M m  WOLNE POSAŚY.
F R Y Z JE R S K IE G O  PO M O CN IKA poszukuje zaraz S ta w ia rz : 

p la c  B e rn a rd y ń sk i 1 1 ; . 22246

NIANI, lepszej dziew czyny; dobrze polecanej; do dwojga 
dziccj (2 i 3 larfa) na prowincję poszukuję; Dobre wa­
runki; Zgłoszenia W.ittMijn. Supbiskiego 5 ; 22IC6

PRZYJMIE NATYCHMIAST ZDOLNĄ MANICURZYS'1'KĘ 
ZAKŁAD FRYZJERSKI RUDOLFA PUERTZLA -  L W 0W  
HOTEL OEORGEłA ; 21925

PANNA kom plet nile uzdolniona w  m odnjarstw ie potrzebna 
z a ra z ; M agazyn Mód Szeliga. Ho^el G eorge‘a  — ulica 
Sienkiew icza . 22267

ZARAZ poszukuje s ie  uzdodnurincj ekspedientki z  dłuższa 
p rak tyka  z  działu m asarsk 'ego : Język  ukraiński poża— 
dany: Zgłoszenia z  odP.sam.ii św iadectw : NAHIRNfY —
S am bor: . 22275

POMOCNIKOWI buchaltera w skażę dobra posaidę; Zgło— 
szcn ‘a pod PROW IZJA do A dm in istracji; 22333

POSZUKUJĘ czeladnika szew skiego; Polłak, Źółk’ew ska 37; 
-------------     22327,
PRZYJMĘ chłopca i dziewczynkę do nauki kuśnierstw a 

zaraz  płaiftnc; M agazyn lufe-r Halicka 20 W róbel; 22322

SŁUŻĄCA do w szystk iego .za raz  potrzebna; ulica Kocha­
nowskiego 14; II p, drzw i 3 ; '  22325,

POSZUKUJĘ zdolną spodnjczarkę z kilkidc- u ą pracą u 
kraw ców ; któraiby też u m iała rob 'ć  przy żak -ef ach i p ła­
szczach; N, Poilak  Łyczakow ska 19; 22290.

--------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- j—

SLUŻĄCĘ do w szystk iego  z  dobrem  i św'adcdf,wam; p-rzyj_ 
mię bezdzietne m ałżeństw ^*' M argul^es Królowej Ja­
dwig; 25; —    22299

POSZUKUJĘ czeladnika 
wn*cka 60;

szew skiego; J, E, uljca Sado- 
22300.

DO Zakładu dentystycznego potrzebny je s t  p ra k ty k a n t; — 
Dr. O w ń sk i H alicka 21; 22304,

ROBOTA s ta ła : Zaraz przyjm ę wdowy lub dziew częta  do 
pakowania wręgla drzew nego; pcrw szeńsbw ci maja k tó re  
już robiły  przy  lem ; Zgłosić się ul, K asztelańska 1, 11 
K arsch;   — 22308,

ZDOLNE sprzedaw szy K e zostaną natychm iast p rz y ję fe ; — 
Pierw szeństw o dla zam ieszkałych w  okol-cy Gr6(kck*ej; 
W iadomość E, Tanbc Gródc-cka 87; 22309

POSZUKUJĘ dziewczynki do nauki z a raz ; Pasaż Feberów  
1, 7 ;------------------------ --------------- ---------------------- ------------------- 22M 8.

SKLEPOW A z  działu spożyw czego lub z m leczanu po­
trzebna zaraz ; młoda p racow ita  zwinna, Justfan , Lwów 
T ea ty ń sk a  7 ;  ł------  22353

."4IESZ3CAN3A a SKL2PY
MIESZKANCE z w ik tem  p rzy  rodzinie dla paafenk* do w y ­

najęcia zaraz ; Zgłoszenia do W ieku MIESZKANIE, 9161

POM lESZCZNIE dl<a dwóch panienek (uczeni-c) z  dobrego 
domu udzieli ro d z jta  . ‘.nfceligenfna; ulica Anczewskich 1, 8 
Ilenschel, — -  — 22180

DO WYNAJĘCIA pokói z balkonem dla dwóch osób — 
z  u trzym aniem  — oraz ob iady ; T urecka  3. m ieszkanie 14 
Zgłaszać się od 4—6 : . 22258

UCZNIA \vicisk 'cgo przyim c na m ieszkanie z w iktem  za 
prow ianty  z d o p ła ta ; W>adGmość: E m ery t, ul św : Kingi 
K r: 22. parter. 2 giie drzw jj na lew o; 22271

POŚZUKOdE pokoju bez mebli z osobnym wejściem  za 
rpcznym  czynszom lub za odstępnem ; pośrednictwo w v- 
B uczonc; Do Adm: W ieku pod H : G : 22237

DO WYNAJĘCIA stancja dla dw ojga osób, z  góry  p ła tny  
za  role; W ołyńska 8. boczna rogatk i Żółk ew sk ici; 22241

POSZUKUJĘ zupełnego utrzym ania w  i,nifel'igentnym domu 
dla dwóch chłopców' w yższego g^mnazjum; — Zgłoszenia 
do Adm inistracji pod GIMNAZJUM; 22223

PCiMIESZKANlE 3 prikojowc z kuchnią i z kom fortem  W 
okoPcy 2ybUkj‘ewr'Cza zam ienię na fak /c  sam e w śród— 
m ieścin za don łatą , Zgłoszenia pod NAT YCHMIAST do 
Admin VV|£ku7   22331.

3 DUŻE pokojo na b iura przy  Jagiellońskiej odistąple; - 
Zgłoszenia WOLNE do Briicka Kościuszki 2 ; 22343,
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W iktor czekał pełen niepokuju.
Po chwili Beata pojawiła się Trzym ała w  ręce flakon i 

pokazała swojemu wspólnikowi.
— Czy legt tego dosyć? — szepnął W iktor.
— Dwa razy moź-naby ją zabić... Byłam kilka razy  w je} 

pokoju. Porządkow ała różne swoje cacka i między niemi znaj­
dował się ten flakonik „Zamknę go, powiedziała, bo niebez­
piecznie jest zostawiać go na wierzchu. Może się stać nie- 
szczęście...11 Zresztą* wiesz... Kto nie ryzykuje...

— Nic ma nic!
— Zamilcz! Zdaje mi się, że o tw orzyły  się drzwi przed­

pokoju.
— Berta musiała już skończyć naukę muzyki — rzekła 

Beata — nie słyiszę już pianina.. Zaprowadź ją na spacer, do 
Muette, .ja nie wyjdę... 1 nie zmiemaj nic w naszym dotychcza­
sowym życiu...

•— Nie lękaj się, wiem co robię.
Gdy pan Langeroy wyszedł z córką pod ramię do lasku 

bulońskiego, Beata weszia do Elizy Dervilly.
Eliza siedziała w saloniku kolo okna i trzym ała na kola­

nach szkatułkę, z której wydobyła kilka listów.
Czytała owe zdania, nakreślone przez swpją starą ciotkę ■ 

na kilka dni przed śmiercią,
Jakkolwiek Eliza usłyszała pukanie do drzwi i ujrzawszy 

Beatę chciała przybrać niew zruszouą minę, jednak na widok 
jej zbladła.

Beata zauw ażyła to i zbliżywszy się do Elizy rzekła u- 
przejmym tonem :

— Przepraszam  c ;ę, kuzynko, że przeszkadzam. Mam pa­
rę sprawunków7 do załatwienia w Paryżu. Jeśli tfhggsz, może­
my pójść razem.

\
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— Co do mnie, — rzekł notarjusz — to jestem pewny, że 
państwo Langeroy są wmieszani w sprawę porwania córki 
pani.

Fliza Dervitly pochyliła się bezwładnie na krześle.
— Moje dziecko! moja córka!... Zabili moją córkę!
— Proszę się uspokoić, nie mówię, że ją zabili, ale może 

porwali. !
— Tak pan sądzi?... Ach! niegodziwcy!... Ale dlaczego po­

dejrzę v. a ich pan?
— Pew na okoliczność obudziła w tym względzie moją 

podejrzenia: porównanie dat, o których mówiliśmy z Andrze­
jem Sauvat, w czasie pierwszych odwiedzin pani u mnie... Co 
robili w czas,e tych dwu czy trzech diu w Landes, przed po' 
tayieniem  się u pani Fauvat?

Eliza jęknęła i ukryta tw arz w dłoniach:
— To okropne ..
— Tak, — odparł pan Gerbelet, również niezwykle po­

ruszony — możemy v ier,yć*w e wszystko... Powtarzam , żc 
kradzież testamentu daje szerokie pole do najdalszych pomy­
słów. Bretonka mogia mówić prawdę, ale mogła też kłamać. 
A jeśli powiedz-ala prawdę, państwo Langeroy są jedynymJ 
sprawcami porwania córki pani!

Eliza zacisnęła kurczowo dłon:e.
— Chciałem, aby pani dowiedziała się o wszwstkicm, —• 

rzekł notarjusz — ponieważ znaczenie tych faktów nie pozwa­
lało ii# ukrywać Ach.. Czy nie tak? <

— Ależ hypokryzja i obłuda ich przechodzi wszelkie po­
jęcie! W y g l ą d a j ą  tak dobrzy i niewinni!

— To jest komedia. Mamy teraz pewność.
Eliza nie mogła przemówić ani słowa. i

Ja c k  B r o n - h t o n :  , T e s t u m e n t  P a n i  T o m ł'«v" .  U

J
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— C zy chce mnie pani posłuchać? — zapytał notariusz.
Eliza skinęła głową na zriak zgoiy .
— Doskonale... Nie mając oczywistego do*\vodu w ręce dla 

poparcia naszych oskarżeń, nie możemy myśleć o oskarżeniu 
ich, a tern bardziej o ukaraniu... Nie, mylę się, pani może ich 
ukarać... Niech im pani każe iść, gdziekolwiek chcą i żyć jak 
chcą. U trata tego majątku, który uważali za swój, będzie dla 
nich bardzo bolesna... Z drugiej strony, gdyby zostali koło pa­
ni, naraziłaby się pani na poważne niebezpieczeństwo...

Eliza milczata przez chwilę.
Pan Oerbelet czeka.
— Ma pan słuszność, — rzekła — muszę zmienić moje po*- 

stanowienia. Ale jak to uczynić? Czy mogę im powtórzyć 
wszystko?

i — Nigdy! — zaw ołał notariusz. — Gdyby ujrzeii, że są 
odkryci, zapragnęliby zemsty. Musi to pani uczynić spokojnie, 
pod jakimś pozorem.

— Nie umiem się maskować. Nie mam odwagi kłamać.
— Mimo to, jest to konieczne.
— Ale w jaki sposób wytłóm aczyć zmianę mojego posta­

nowienia'? Co powiedzieć, jeśli nie wybuchnąć i rzucić im w 
tw arz, to co się dowiedziałam, zgnieść ich, albo przekonać się 
i> ich niewinności, a fałszywości pańskich podejrzeń?

— W  ten sposób nie przekona się pani wcale... Zaklinam 
panią, niech pani będzie spokojna, energiczna! Zobaczy pani 
potem, co zrobią, a tak zamaskują się i Dani nie odkryje nic.

— Nie zrobię nic axii w  ten, ani w inny sposób. Czyż nie 
są już obecnie ubezwładnieni?

— Któż wie?... Jeśli się nie trzym a nieprzyjaciela w gar­
ści, trzeba go szachować podstępem, według mnie panstw '0  
Aangeroy są zaciętymi wrogami

„TEST/ MGNT.PANI 10M'S<3Y“ ________ Ió7

— Nie potrzebuję go. szukać. Ona ma sama m ały flakonik, 
który dostana w  N owym  Jorku, nie wiem  w jaki sposób, ale 
powiedziała mi o tcm... Choruje na newTałgję. Gdy boleści są 
bardzo gw ałtow ne, opuszcza kroplę na chusteczkę, przykłada 
do nosa i ból opuszcza ją prawie natychmiast... Przeważnie za­
sypia potem... Tego w ieczora zaśnie na zaw sze.

Beata w ypowiedziała te ponure słow a głuchym tonem, ale 
z  taką pew T/ieią siebie, jak gdyby chodziło o rzecz najpro­
stszą i dawno przygotowaną.

— Jak to zrobisz?. — zapytał W iktor z tą samą pew ­
nością.

— Nie v iem  jeszcze. Ale wiem, że aopnę sw ego celu.
— Pom yśl, że ona się teraz boi, że jest nieufna..,
Beata uśmiechnęła się szatańskim śmiechem.
— Nie będzie miała na to czasu.
A po krótkiej chwili rzekła:
—  Ecn! ech! sam notariusz nie będ.zie mógł podejrzewać, 

Sama powiedziała mu kilkakrotnie, że miała zamiar popełnić 
samobójstwo, i powąchać z flaszeczki, której diziś użyjemy!

— Niemożliwe!
— Otóż tak... Powiedziała mu również, że cierpi dziś stra­

sznie... Jutro pan Ge^belet pomyśli, że wykonała swój zamiar
— Albo nie pomyśli.
— Mało co nas to obchodzi! A teraz do dzieła! nadeszła 

iuż pora.
— Już?
— Potrzeba mi tego flakonu... Jeśli go nie położyła w  in- 

nem miejscu, będę go miała za oarę minut.
— A jeśli położyła go gdzieindziej?, f
— Znajdziemy go. r r] 3
Beata poszła na górę. AJ- ' ... r %§£ 5
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POKÓJ z  kuchnia słoneczny, z  e lek tryką . zam 'enie  z  do­
p ła ta  na 3 pokoje w  dziel I sze j; W iadom ość: M agazyn 
Broni — Logionów/ 3 : . ~ 21964

ZARZĄD icfn iska Podlesie s tac ja  kolejowa M ikołajów —
- D rohow yże; godzina jazdy ze Lwowa w ynajm ie kilka 

ni eszkań w raz z  całym  utrzym aniem  i obsługą — kuch— 
u a  w y b o rtw a ; 5 .raz y  dziennie zdrow y w ik t; — pensja 
miesięczna 170 złp, Zgłoszenia Zarząd 1‘e tn iska „G oldberg 
Mikołajów Drohowyże**; - — ■ 22182

DWÓCH uczni z dobrego domu znajdą pomieszczenie ('oso— 
bny pokój) w raz z  utrzym aniem  ewentualną pomocą w 
'nauce; Zgłoszenia pod POMOC do Acfon, W ieku Ko- -g o ;

POSZUKUJĄ 3—4 pokoj słonecznych ew entualnie z  ogro­
dem niedaleko śródm ieściu; — Zgłoszeń.a pod DOBRY 
CZYNSZ do AdnłliP&fcracji; “  ‘ 22142

ZA stancję lub w iększe mieszkanie zapłacę czynsz roczny 
przedwojenny lub dam odstępne; Zgłoszenia W iek Nowy 
BEZ POŚREDNICTW A; 22211

Sl'ARSZY m agister. Polak, kato lik  — poszukuje dzierżaw y
sta łe j posady lub z as tęp stw a  cd 1: w rześnia b r: Po!< 
ceipe i wiadomości u aptekarza w  Andrychowie o rzez 
K raków : . . 2602

URZĘDNIK ta rta czn y  z  kilkuletnią praktyką z  ukończoną 
szkołą handlow ą; dobry fachowiec z m ien łb jr posadę; — 
Łaskaw e zgłoszenia pod ABB do A dm inistracji; 2609

POSZUKUJE zaraz  lub od 1: w rzćśnia pokoju frontowc-go 
z \vejśc;em  od kla.tk; schodowej o ile możności z  przed 
pokojem i łaziU ika lub małe dwa pokoik*. najchcMiicj 
bez meb?i i w prost od w łaściciela domu w schludnej 
kanucn!cv  •? blisko śródm ieścia ; Adm: WiiOku Nowego
pod SĘDZIA;_______________ 1__________ _____________22141

DAM m ieszkanie za w yrobienie mj posady akuszerskicj w 
którym kolw iek pow iecie; mam p rak tykę  19.1ef» a ; — 
W iadomość Hausuera 1. 8 p, liybowi-e;  ̂ 22212

ZAMIENfF 2 pokoie z  komfortem, przedpokoi, łazan k a , 
ogródek, w pob tżu  P o łitech n k t na 2 —3 pokoje z kuchnia 
z  ew entualna dopłata Zgłoszenia do Adm: W icku Nowego 
pod .,2 B “ ; . 22*15

DAM ładno odstępne za 3 duże lub 4 m niejsze pokoje — 
kuchnia pełny kom fort — możbiw-e p :erw sze p ię tro ; — 
Zgłoszenia, w arunki do Adm: W )cku dla «.T 600“ ; —

— . — 22102
ZA DWA P O K O JE  i kuchnię przy u l: Z y b lk lcw ic z a "  —

Pałczyńskiej. Zofii — oddam na bocznej Kleparowskiej 
duży frontow y pokój nyże -i kuchnię. I : p : bez czyn­
szu — tv!^o za  admtrwsrftracie dom u; Pod SIERPIEŃ do 
Adirw W ieka: . 22276

ELEGANCKO urządzrfny pokój w raz z  całem utrzymań;)em 
dla in fel tecnfroi panny zaraz  do w ynajęcia ; — Zgłoszenia 
m iędzy 2—4 Fuchs Panieńska 11; 22344,

2  POKOJE z  kuchnią półkom foit w okolicy Techniki z a ­
mienię na 2 lub 3 pokoje z  kom fortem  w okolicy Ł ycza— 
kow&kfcj; W iadom ość do A dm inistracji pod A, F, 34.

:-----------------------------  22343

PRZYJMĘ dwóch kaw alerów  na iu jesekanle; także j kraw — 
czyn ie: G ródecka 1, 14 III, p, w podw órzu; 22326,

STl/DENT‘A dobrze w ychowanego z  niższych klas przyjm ę; 
F ortepian  w  dom u; Zyblftyew jcza 49 II p 22328

POSZUKUJE pokoju kaw alerskiego cd l_go  w rz e ś n ia :  — 
Zgłoszenia pod Strzelecki do portiera  Po litechn ik :; 22330

ZA odstąpienie pokoju bez mebli z osobnem lub niiekrępu— 
jaocm wejściem dam 2—3 tony w ęgla i zapłacę czynsz za 
i>ół roku* z  gó ry : okcriica Parku K ilińskiego Zgłoszenia 
do Adm, NIEZALEŻNA; 22288,

POSZUKUJE h k a lu  frontow ego; z pedantem  warunków  do 
W ieku pod W , TE----------------------- -----  — 22295

POSZUKUJE się pokoju umeblowanego lub bez w ś ró d ­
m ieściu ; Zgłoszenia pod ,,I 0 , “  do Admin!stacji W ieku;

i - ----------------------   22312,

2 POKOI i kuchu? możlTwiie z  pełnym kom fortem  w p o ­
bliżu centrum  m iasta  poszukuje s |ę ;  Zgłoszenia do Ad— 
m n is tra iy i W icku pod „ S Ł; __  22313

POKOJU kaw alerskiego umeblowanego poszukuje s ię ; Zgło­
szenia pod REDAKTOR do Administracji W ieku; 22314.

2 POKOI •» kuchni z komfortom lub bez za odsfępnem lub 
wysokim  czynszem  p d s z u k u / s ję ; Zgłoszenia pod WYŻ­
SZY URZĘDNIK do Adm inistracji V /:cku; 22315,

POKÓJ i  kuchnia do w ynajęcia; Zniesienie Nowe, Zł>arańcki
 -----   22354

rosjio  p..sa.'Ku:.i.

P9BTIER liitsi,
wyz. żyd. z d o b rem i poleceniam i szuka posady .  Ł a ­
sk a w e  p isem n e  zgłoś zen ia  do  A d m . W ieku p o d  Por t je r .

2010

S t ’ENOTYPIS“ KA — stŁnografsRka pol ka. z kilkuletnią
praktyką, dobrem; referencjam i obejm ie posadę na p ro ­
wincji albo we L w ow ie; Zgłoszenia da Adm in'strasii~W $e 
ku pod BIURALISTKA; 22185,

FACHOWIEC DRZEWNY, młody energiczny z ukończona 
3 le tn ią  szkołą handlową i kil kiutas fW etn i a p rak ty k ą  w 
przem yśle drzew nym ; od kilku lat na kieruiącem  słano—/ 
wisku j ta rtaku  parowym , obeznany z  produkcją i mani­
pulacją niafrerjalów krajow ych i zagranicznych; dobryj
organizator znTcniłby posadę; Łaskaw e zgłoszenia podi 
INTELIGENTNY FACHOWIEC do Adm inistracji Wieku.

-— -------------------  2607

ZDOLNY stenotypis?ta szuka zajęcia  w ieczornego: Zgło­
szenia pod FILOZOF do Acłm: W itk u : 22240 |

BUCHAŁ TERKA korespondentka, biegle pisząca na m aszy­
nie. poszukuje od 15 sierpnia posady; Zgloszetda do 
Adm: W ieku Nowego pod BUGHALTERKA: 22242

FACHOWIEC drzew ny młody energiczny z  długoletnią p ra— 
Je tyką* obecnie na sam odzielnym  stanów's*Ł u jako mani— 
pu'!ant placu m ateriałow ego zmieni posadę • Ł a sk aw e ' zgło­
szenia pod , R , S .‘‘ do A dm inistracji; -  -  2608

OSOBA In te l: z  tow arzystw a. śrcctó w jęk. znaiaca św ie­
tnie gospodarstw o miejskie. w:|eSsk'e. znaiomość kuchut; 
chodowi j d.rob:;u, m leczarstw a — poszukuje posady za— 
rzadczvni. gospodyni; Łaskaw e oferty  do Adra: Wieku 
pod PEN SJO N A T: 22264

INTROLIGATOR, spacjalita w przecinaniu papieru. druków  
s to : przyjm ie posadę w  drukarni, ftittfóligatomf ’lub w
innych pokrew nych zaw odach: ObeinLd ró w n eż  posadę
jmagażynfara w 'dzia le  papierow ym : Ł askaw e ZKfe*:cnia
do Adm: W icku pod DRUKARNIA: 22234

BUCH ALT'ERKA —- korespondentka w ładająca ję zy k an r: 
polskim , fiancuskńiP; angielskim, njienuecklm i ruskj.m — 
stcuograiu»ąca j, jrisząca biegle na m aszynie, z  długoletnią 
p rak tyką  przyjm ie posadę; — Łaskaw e zgłoszeni# pcud 
„PIERW SZORZĘDNA SIŁA 28“  okazicielowi kw ftu  do

• AdrnTi, W icku; 7  * 22249

KUCHARZ z  154cm;ą p rak tyką  u obyw atela poszukuje po­
sady w m 'ejscu iub na prow incji; żonaify; W iadomość 
Szeptyckich 1 8 ;  -—  22350,

INTELIGENTNA i  energiczna esoba poszukuje posady za 
* gospodyńę  n a tychm iast; K ijka lałjj prow adziła kasyno 

n rzędu jcz-e; Zgłoszenia do Adm, W icku pod ENERGICZNA 
     r  ----------  22341

WDOWA młoda energiczna kochająca dziec* i m ającą dar 
w ychowyw ania przyjm ie posadę w  domu w  którym  r o ­
dzice zmuszeni przybyw ać na prowincji a mają dzieci w 
szkołach |w ow sk 'ch ; Zgłoszenia do Adm, Wieku Nowego 
pod DZIECI; .................... r*- -  91031

URZĘDNIK z  ładnem pism em  poszukuje zajęcia  pczalduro — 
w eg e; Zgłoszenia do W ieku pod MUNDANT ; 22291

BIUROW IEC a  hakże były urzędnik pocztow y poszukuje 
jaktekolw tek zajęcie ; Zgłoszenia: Józef O prysk . Honuify— 
czc p, p& erkasy k. S z c z e k a ; 22292

INTELIGENTNA osoba młoda pisząca na m aszynie zna­
jąca scenografię p rzy jm ie jakąkolw iek posadę biurową 
lub kam erki; Z g łu sz e n i Ustawi:© do W icku pod POSADA 

— 2 '  r    -----  22302.

RUTYNOWANY u rz ę d n ik  z  dwul p rak tyką  piszący b ’cg!e 
na m aszynie poszukuje posady s 'ły  pomocniczej do b u ­
chalterii lub korespondencji; — Łaskawe zgłoszenia pod 
,,PILNY 20“ za  okazaniem kYfOtju do Adm, W .eku ; 22305

EMERYKÓWANY urzędnTc państw ow y, Polak, la t 40; po­
szukuje jakiejkolw iek pracy, również ng w yjazd ; Ła­
skaw e zgłoszenia listow ne do Admm; strać:, pod EMERYT 

_     _  -----  9164

NAUCZYCIELKI młodej do dziewczynek na wieś poszir—
kuję ; P ierw szeństw o  m ają w ładające doskonało językiem  
francuskim ; Podania kwalifikacji i odpis św iadectw  przy— 
syłać  Aniela Łączyńska Zaborze p, Zielona koło Raw y 
R uskiej;     22215

MAIEMATYKA — FIZYKA; Przygottowania do wszelkich
egzaminów (szkoły średnie, un-w ersy tet. poli.techniicajf: — 
Pomoc przy  elaboratach; Kursa fizyki ; przygotow ania do 
w stcdnych egzam inów na politechnikę; KURS. Nabielaka 
21-, II : p: codtfeawile od 3—4 popołudniu: Szybko •—•
pewnie ii Unio P ierw szorzędne rad rb n e je : Kwalifikowany 
zespół s i ł ; ’ J . ’ 20400

NAUCZYCIELKA (ew ent nauczycieli rutynow ana do dwóch
panienek z II: i V: gim n: z franenskiem  i ew ent z  mu­
zyka potrzebna; D r: Emil W agner. adw okat w Bali­
grodzie (S tac ja  kolei: N ^ko—Ł uka wica) t * 2626

EZ2 a jĆ N A L S Z S O N S b H B
UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę w ojsk wydaną ł>r*ćz 

P , K, U. Lwów na nazw isko M aurycy M aresch; 22165

ZGURIONĄ książeczkę w ojskową na nazw isko Józef H e lle i' 
uniew ażniam ;      , 22007

UNIEWAŻNIAM' książkę w ojskową w ydaną przz P , K, U, 
Lwów, oraz Jeg tyu .ację  miasi(o-vvą Kohos Traiun, 22169

R K B R UKSSS& M A I Z S ^ S T W A

KTO PRAONIE się ożenić lub wyjść za maż, niech z za 
faniem zwróci sję do firm y ,,Felicja** w Nowym Sącza — 
Skry tka  pocztowa I2d. Dołączyć znaczki na odpowiedź.

KAWALER lat 26 na s ta n o w is k u  samodzielnym, brunet po­
szukuje znajomość; z  parmą inteligentną możliwjc z u p o ­
sażeniem ; Spraw ę trak tu ję  serio ; — Zgłoszenia możliwie 
z  fofografją do Adm, pod PR O W IN CJA ; 2G22

KAWALER h f  32; na stałem  s tanow isku ; pragnie ożenić 
się z  p rzysto jną paitną o praw ym  charakterze  najchę­
tniej właiśclcielką przedsiębiorstw a handlowo . rękodzieł— 
czego w zględnie m ająca odpow ednle  warunki do założenia 
takow ego; Niean ona m ową udpowiedź uprasza pod PRA­
WDA do Admiłiisrtir 22324;

WDOWA lar! 40 wł. rea łn  posiadająca m ieszk an e ; pozna 
pana na odpowlcdłticm sfanow 'sku  z charakK rc111’ ~  
cel moJtryinoa-Tituy; Zgłoszenia listow ne AdniinT-fracia 
Wieku EUGENIA; 22298,

K & l i U t a

P r : e i  M i n i s i .  W .  F .  i  f ł .  P .  K o n c e s .

KUISSY &UWM.OWS
Z .  O L S Z E W S K I E G O

KUKHOWA 3Q — przyjmitią

W P I S Y
na  k u rsy  h an d lo w e :  1 ro ez  i 6 mies. Kurs specjał* 
nych dzia  ów  księgow ości  (t. zw. bankow y) ,  steno- 
grafja .  Ilość mie jsc  ograniczona . P odręczn ik i  z fci- 

b l jo te k i  szkolnej.  ' 2620
G o d H .  d l a  s t r o n  * 1 0 — 1 2  o j  i  5 — 7 - o j

DYREKCJA Szkoły Ogrodniczeł w Wóloe kapitańskiej p: 
Zamarst.vn.ówr obok Lwowa — ogłasza o t w arcie wpisów 
na rok szkolny 19214/233; B)IlżsZv4ch inflonualcyi ild z k la  
D yrekcja ; . 22244

PO D  GWARANCUA! przygotow uje do popraw ek z  fran— 
cuskiiego ; niłentfeckiŁuo. /ru d ż ie i udzikeliam konw ersac ji; 
Długosza 37, II: »; 22268

MTERESK HAllOtLOWS.
SPÓ1.N1K, POSIADAM V/iELKlE ZAMÓWIENIA NIE m k OE 

k i .i e n t ó w  z a d o w o l i ć  z  b r a k u  k a p i k a e u  n a  za
KUPNO SUROW CA; POWIĘKSZENIA PRZZEDSIFBp-.R 
S I  W A JAK I ROBOCZEJ SIŁY; K A PI.A Ł POTRZEBNY 
OD 5=^10 ZŁ. ZGŁOSZENIA LIST, ADM, KVINKU
NOWEGO „BUDOY,A ‘ ; 22& «

i l U B  K U P r ta  3
JADALNIA j sy p a ljiia  w iedeńska, gabinet m ęsk i;' serw antka 

salon, ii szafa antyczna do sprzedan ia ; Chorążczyzna 29
M afw ijaw skj; 22028

PARCELE tan:o sp; ftlam - Zgłoszenia na miejscu — ubca 
K^rdcckAgo 40, skład drzicwa; 22273

ŁAWA rzeźnjcka blachą kufa do rozbierania do sprzedania 
za 253 złp, ul, Lełkwela 5, sk lep ; 22229

URZĄDZENIE do sklepu korzennego w  dobrym  stan 'e  za 
170 złp, do sprzedania; Oglądać można Lelewela 5, skłelp

------------------------------  22223

FORTEPIAN półkró‘,iki ton ładny sprzedam  ; Kopernika 26 
P a rte r — oficyny; S kleniarski: 22050

SPRZEDAM dom w bardzo dobrym  s tan ie  dwa ty s iące  
sześćset z ło ty ch ; dw je parcele na Łyczakow ie; jedną 
około ty s iąc  z ło ty ch ; w mócśeile powiatowym Żółkwi p ię­
kny sad w raz z  .ogrodem  i parcelą p rzy  głównej ul cy 
trzy  fy sjące  dziew ięćset zło tych , tam że •'pierw szej ja­
kości pole tys»ąc d\viieśc‘e złojtych; Zgłoszenia A dm Ti—

vstrac ja  W icku NAJPEW NIEJSZA LOKA'1'A KAPITAŁU;
-----------     22184

PALMA ładna do sprzedan ia; R ogatka Zielona; 22144

KUPUJE FOR 1’EPIANY, PIANINA; meble, dyw any; obrazy 
antyki itp Łaskaw e zgłoszenia Rynek I, 42 firma Mar— 
kiew icz;     22080

2 SUKNIE wieczorowe w iedeńskie ostatn iej m ody; 2 pary  
pantofelek przypasow anych dc) sukien, w szystko  prawie 
nowe korzystn-e do nabycia, — Kurkowa 46 III, p 'e fro  
drzw i 13, -------------  r  2k)65 '

'iU T K I A 'da, M ais; N’L Seria; 'Ijabak. Lew  pudełko 100 
sztuk  7 gr Sklep Tytoniowy K ołłątaja 1; 22332,

FORTEPIAN krótk i krzyżow y .,Schw efghcfora“  p ły ta  pan­
cerna; piękny sTny ton sprzedam ; ły c z a k o w s k a  57 ofl— 
cyny I, P ię tro ;   — 22341

10 T*YS sążn ' Ziem} z  budynkami przy koi*ei ogrodnikowi 
sprzedam ; Hurman B rzuchow R e; 22320

SPRZEDAM m ajątek ziem ski okazyjnie ty lko  przybyłym  
z Ameryki z  powodu natyclim'-asrtiowęgo wwlazdu; Zgło­
szenia do W5eku Nowego pod W IELKIE 5ZCZESCIE;

PARCELA budoudana za  900 zło tych  do sprzedan ia; W ja—* 
domaść P o tock 'cgo  14 między 3 - 4  g^lz iną  popo!udn‘u 
M ilczanowski; '■     22329;

MASZYNA do w yrobu pończoch i t/ykoi.Haży nowa nr 8 do 
sprzedan-a; Roz mus B ielaw skiego 3 ; 22287

WÓZEK dwu k o ło w / do sprzedan ia; W iadomość ul Jakóba 
Strzem ię l, 2 w sklepie; 22303

PORTAL skUepowy okazy Tnie do nab y cia ; — W iadomość 
„R eklam a4* Gródecka 87; 22310

MASZYNA parow a n silę 3 /4  H, P, w raz z kotłem  a  c i, 
śn 'cniu 13 atm , sprzedam  ul, Pńiarów 42 M fchal-szyn; 

  , 22311

DOM nowy woiny dla przem ysłowca, w arsfat, garaż, po­
dw órze sprzedam ; K ętrzyńskiego 71; 22316

FORTEDjAN. Koch eft Korzel k ró tk i mało używ any sp rze ­
dam ; Zjem iałkowskiego 2 I p, 1—3 ; 22319

ŁAWA r&eźnicka blachą kuth do rozbierania na pi, Z. tn do 
sprzedania za  250 złp, ulica Lelew ela 5 sk lep ; 2J229
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Rozpad p o e tó w  i od l.

.*r.i

, Ze Lwowa od ch od zą ;
Przez K raków d a  Bielsk* ~*4C>.

.  » d o  K atow ic 10 10*
P io trow ic  3-5; 19 *03 20-40 

,  J o  Poznanie 15-25*’
Jo  Ż yw e. 9 r> 0. 

B ełzec-R ejow iec do W arszaw y 14*10. 
23 35.

Przew orsk-R c-zt-aJów  do Ska.-zyska  
1 7 * o .

.  *  do W arszawy
9-35-, 20 -C*. 

Sapieżanka-W łodz-W ołyń do Grajewa 
9-40

.  . d o  K ow la id'36.
„ .  do W ilna 9'40.

K rarm  dc A ó w n jg o  13 -+5, 22 35.
.  do Tarnopola 6*20, 9-20*, 15'50 

kj. 45.
do W ilna 13-45, 22-35. 
da Zdolbanowu 13*4! 'II 15. 

.Stryj do B crysY w ia  9-40*, 19"20. 23*15 
.  Jo  Lawonznego 7"10, 16 05. 

S ain b o- do N ow . Zagórza 7*50, 23*10.
„ do Sianek 14 O'

C hodorów  d o  Kołomyj i 14*25.
„ d o  śn ia ty n a  9*30*. 10*05, 

20-' 0*. 23-00. 
.  . d o  S tan isław ow a 6 2 5,

Do Jaw orow a 7-15, i7-z5 .
D<J Podhajce 7'35, 15-25.
J j  R aw y Ruskiej o "00, idOO.

Do 5tojanow » 7*05, 17 -35.

Pociągi p rC  u lejskle.
D o B rzuchow ic 10*30, 13,55a), 15*20, 17'OOa), 

18*20n), 20*45b).
D o  Chodorov-a 17 40.
D o Gródka Jagieł. 14"10c), l6 1 5 d ).
Do Janow a 13*351).
Do K om arna  14*5 Ig).
)o  Mozany 6 C^h), 14*10,

D o Szczczerca 14* 15 j).
a) Kursuje od 1 VI. do 30. [X. i od 15. V.

do 4. VI 1925 w  niedz. i św ięta,
b) ,  od 1 VII. do 31. VIII w  niedziele

i św ięta.
c) .  na odcinku M szana-G ródek tylko

każdej sob oty .
d) ,  coc zr nnie z  wyjątkiem  sobót,

niedziel i św iąt.
e) .  każdej soboty.

Ze L*wowa-PecSzamcza odchodzą:
Do Grajewa 10*00.
Do Kow la  18 55.
Do Podhajce 7"51, 16*41,
Do R adziw ił łow a  19*15.
D o S tojanow a 7*23, 17*57.
Do Tarnopola 6*40, 9*37*, 16*20, 0*11 
D o Zdotbunowa 14-06, 23*04.

Zo Lwowa-Łyczaftoora odchoda«h
Do F* .dhajec S'16, 17*06.
D o Winnik .*.*55, j 4*10, 18*27. 20*00a). 
a) Kursuje od 1. VI. do 30. IX. w  niedziele  

i św ięta.

Ze Lwowa«Kleparoiva odchodzą:
Do B rzuchow ic 6*37, 10*38, 14'02a), 15*33, 

17*0Sa), ’ 8*27a), 20  52b]
Do Janow a 13*42c).
Do am orowa 7 54, 17*33.
Do R aw y Ri skiej 8*07, 19 07.
Do W arszawy 14*19, 23*43.
a) Kursuje od J VI. do 30. IX. i od  15. V. do

4. VI 1925 w niedziele i św ięta .
b) t* o J  1 VII. do 31. VIII. w niedziele

i św ięta .
c) „ id  1. VI. do 31. VIII. w  .l edziele

i św ięta.
G o d z in y  o z n a c z o n e  * o z n a c z a ją  p o c ią g i  

p o s p ie s z n e .

Pr
■lo Lwowa p r iy jh o d zą t

ez  Kraków z B ielska 17* 5 
a z  -a to w ic  19*05*.
a x "^iotrowic 6*55, 7*55*, 21*20
K z  Poznania 12*35*.
.  z  Żywca 9*50.

Rej ow iec-B ełżec  z W a;szaw y 6 1 0 ,  
15*0.

K ozw udów  P rzew orsk ze  Skarżyska  
5*30.

a  a  z W arszawy
d*20*, 19 a5*

W todz W ołyń - Sap ieżan k ę z G rajewa  
13*45.

a  ,  Z K owll 5*15.
,  ,  z  Wilna 19*45.

Krasne z  R w n ega  7 ‘25, 16*20.
a z  Tarnopole 6 00. 12*25, 18*35*'

►2*05;
M z  W ilna 7*25, 16*20.

z ' Zdołbunow c 7 25. 16*71. 
B orysław ia 6 45, 15 *55 18 25*. 

.  z  ł  a aczm jo 9*55, 22*10 
Sam boi z  N ow  Z ięó rza  7*20, 19 26.

.  z  S ianek 10*05.
C hodorów  z lCołomyji 12*05, 22*29. 

a  ze Śniatyna 5*55, 9*.0*,
17*20, 11*50'

.  ze  J ła .d sla w o w a  — *—.
aw erow a 8*15, 17*15.
'odhajec 8 u l, 22*30.

Z R aw y Ruskiej 8'4+, 20*27.
Ze S tojanow a 10*20, 18*50.

Stryj

P o c i ą g i  p o d m i e j s k i e .
Z Brzuchow ic 7*32, 11*30, 14*5óa), 16*40, 

18'02a | 20*05..), 21*45b),
Z Chodi row a 7*10.
Z Gródka JagiclI. 16"35e), 18*35d).
7  Janow a 20'eJf).
Z Komarna łl*G5g).
Z M sz-ny 7*25h), 15*30 i).
Ze Szczerca 17*08 j).
f) Kursuje od I. VI. do 31. VIII. w  niedziele  

i św 'ęta.
S) „ od 1 VI. do 3 ). IX. i od 1. V.

do 4. VI. 1925 codziern ie.
h) ,  codziennie z  wyj. niedz. i św iąt.
i ) a codzienn ie z  Wyjątkiem sob ót.
j I .  od I. VI. do 30. VI. i od i. IX.

do 4. VI. codziennie z  w yjątkiem  
•***41P?" ?: niedziel i św ią t

D o  L < v o w .4 .? o d 2 a m c M  p r z y c h o d z ą  V
Z G rajewa 19*25.
7  K owla 8*1(
Z Pbdfiajec 8*28, 22-09,
Z R adziw iłłow a 8*59.
Z Stojnnow a 9 59, 1 8*2>.
Z Tarnoj^ola 5*36, 12*01. 18*20*, 21*40,
Ze Zdotbunowa 6*58, 15*58.

b o  L” f o w a P , y n a 3 ( o w a  p r z y c h o d z ą
Z P“ dhajec 8*07, 21*51.
Z W innik 7*20, 15*38, 19*31. 20*59a). 
a) Kursuje od i VI. do 30. IX. w  niedziele  

i święta-

D o  L w o w a * K I  p a r o w e  p r z y c h o d z ą *.
Z B rzuchow ic 7*25, 11*23, 14*49a), 13*33, 

I7*55a). 19*57«X 21*38b).
Z Janow a 20'33c).
Z Jaw orow a 7*52, *7*01.
Z R aw y Ruskiej 8*37, 20*20.
Z W arszawy 6*03, 15*32.
a) K ursuj- od 1 VI. do 30. IX. i’ o d  15. V. do

4 VI. ) :25 w  niedziele i św ięta .
b) „ od  I. VI. do 31 Vffi. w niedziele

i ś w ’ęta.
c) n od 1. VII. do  31. VIII. w  niedziele

i św ięta .
G o d z in y  O zn a czo n e  * o z n a c z a ją  p o c ią g i  

p o s p ie s z n e .

B a c z n o ść  l e t n i c y ! W  pięknej górzystej oicolic^ 
lasy zzp ilkow e nad D niestrem  50 kroków  do la-uu, 
p o w eszk n n ie  iloneczne w  sadach, w id ok  w spaniały, 
zdrow e g órzysta  pow ietrze, 5 razy dziennie pier* 
w --o rzęd n e  zdrow e potrą vy z um ieszczen iem  190 złt, 
m iesięcznie, gadzina  ze  L w ow a. .P en sjo n a t Szcin in- 
ger ‘ M ikołajów  nad D niestrem  ul. R adziejów . 2673

PitrsMzsiaji fMwfm
dv *e i matu s^tukf, zajęcie  ca lc-oczn e , p o s—.' uje Pu*  
«s;echny Skład Odzieży, Piral Mikclascha.

12151

sp a w a  t. m
W ykonuje się  napraw ę w szel cirh złam anych i pę* 
'-niętyeh częśc i m etalow ych  z żelaza — stali — nt 
klu —* miedzi — m osiądzu i aluminium. (Jak: tryby — 

kuła — cylindry maszyn w yb ushow ych  : t. p.) 
hSua** W ykonanie n atych m iastow e z gwarancją.
Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł O W E

li lf .  S T A N H IE W IC Z .
t w 6 w  7 a 5 K a i 2 d ^ n m  9 1

2623

„ G O O D Y E A R  W E L T - -  
oraz p ierw szorzęd nych  św ia -  
:owych fabryk p o  c en a ch  
b ę z k o n k j r e n c y c h :-: poleca  
■lynna z taniości i so lidn ości

Se f E D I R ,  L t f jw  r > j f k s f u s ^ < J  7 .
3P * T  •

Urzędni­
kom  i tp. S KREDYT
U W A G A !  We w ła sn y m  in te res ie  p ro sz ę  zapamię*

tać firmę S . F B O e ł3, S Y K S T U S K A  7 .  262*7

. OBWIESZCZENIE.
W o b e c  n a k azu  wł.idzy po lecam  p rzy p iso w e  

kag ań ce ,  o b ro ży  i lir.ewki dla p s ó w  po cenach  
ko n kurency jnych .

O kazyjn ie  do " p rz e d a n ia  Dryliing k u rk o w y  
.N o w o tn e g o "  i L a n k a s t r ó w k a  b e z k u rk o w a  Nr. 12.mimim

s M L A U  3SOKM
2 2 oo? I w f i w ,  C z a r r c e d i i s a r j  X

WŁASNY WYRÓB — CENY FABRYCZNE.

K M M F
P  zduszki pierza' • — PYrzyny — Sienn ik i — W kL  
dy do łóżek  — Prześcieradła g o to w e  — P oszew ki, 
Koce — Kapy p ikow e — P łótna — Ręczniki — Na­
sypy — Dreli :hy — K loty *~ S atyn y  itp . sprzed:>jo 

po cenaeh bardzo niskich 21 746

S d n l l  i b ielizny
L W Ó W  —  K O R A L N l C f t A  6.

m e > , is ż 7 ia.‘*a?̂ 5 r
Chcąc ulżyć pracownikom państwowym, — 
udzielamy k r e d y t u  długoterminowego na
Jbranic nsęsklE, ddins^le [ dziecinnE oraz

BicltZiię po cenach ś c i ś l e  gotówkowych

SsSainer t d ?ch a  l. 57.
łóżka, wó/ki dla dzieci, 
wyroby koszykarskie, —  

olbrzymi wybór, taniej jak wszędzie
NfeaBkjb SCOftlF.wrcZA
Lwów, B a t o r e g o  1 ‘ . 21705

I styjHl,

N ą k i f t d J ć  p e G a t o w ą  o p ł -  c o n o  n y c s n l t c m .  Wydawca .Wiek N r (y‘
brukiem Spółki aruL .Presa*, eL Sokoła 4,

S p ó ł k i  r y d a w u e s ą .


